
Bez zawarcia traktatu pokojowego 
i zjednoczenia Niemiec 

nie może nastąpić odbudowa niezależnego, 
demokratycznego państwa niemieckiego
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zjednoczenie w wolności oraz 
Dokói i bezoieczeństwo.

2. Rząd Stanów Zjednoczo
nych gotów iest Dodiać z rzą
dem radzieckim rokowania w 
tvch SDrawach i Dragnie to 
uczynić, skoro tylko stanie 6ie 
rzeczą iasna, że rząd radziec
ki również ma zamiar uniknąć 
talowych dyskusji, iakie odbv 
wały sie w przeszłości. Ale 
rząd Stanów Zjednoczonych o- 
raz rządy Zjednoczonego Kró
lestwa i Francji, jak również 
rząd radziecki. Dowinnc naj
pierw ustalić wyraźnie we wza 
iemnym Dorozumieniu ramy 
rokowań i Dodstawowe oroble 
mv. podlegaiace roznatrzeniu-. 
Abv zaDewnić sukces oraz, u- 
niknać dłuższej zwłoki, nie
zbędne s« należyte urzygoto- 
wania. Nota rządu radzieckie-

Prezes
Polskiej Akademii Nauk

(JAN DEMBOWSKI)

Przedmiotem obrad były 
SDrawv Doświecone strukturze 
organizacyjnej Akademii, jak: 
ustalenie regulaminów, dowo- 
łanie komitetów i komisji oraz 
ustalenie terminu zwołania 
Dierwszej sesii Zgromadzenia 
Ogólnego PAN. Ponadto po
rządek dzienny obejmował 
sorawe przejęcia i powołania 
niektórych placówek nauko
wych.

Posiedzenie otworzył prezes, 
prof. Dembowski, który wygło 
sił przemówienie, po czym na
stąpiło uroczyste wreczenie ze 
branym aktów powołania na 
członków Prezydium Akade
mii.

W wyniku dyskusji nad spra 
wami, przewidzianymi porząd
kiem obrad. Prezydium uchwa 
liło, qęgulaminv organizacyjne

oraz ustaliło skład członków 
komitetów oraz komisji. Po
nadto Prezydium uchwaliło 
Drzeiać, lako placówki nauko
we Polskiej Akademii Nauk, 
nastepuiace instytuty: Pań
stwowy Instytut Biologii Do
świadczalnej im. Nenckiego w 
Łodzi. Państwowy Instytut Ma 
tematyczny. Państwowy In
stytut Badań Literackich oraz 
Zakład Dendiologii i Pomolo- 
gii w Kórniku.

Termin sesii Zgromadzenia 
Ogólnego PĄN ustalono na 
dzień 5. VII. br. ■

Zebrani jednomyślnie u- 
chwalUi wysłać depesze do Ge 
neralissimusa Stalina w zwiaz 
ku z podpisaniem polsko-ra
dzieckiej umowy o budowle 
Pałacu Kultury i Nauki. (Tekst 
depeszy podajemy powyżej).

WARSZAWA PAP. W toku 
Przygotowań do wielkiego 
„Święta Młodzieży" — Zlotu 
Młodych Przodowników — Bu 
downiczvch Polski Ludowej, 
młodzież robotnicza wzmaga 
swój udział we wspólzawodnic 
twie socjalistycznym, tworzy 
nowe brygady produkcyjne

W całym kraiu we współza
wodnictwie indywidualnym 
i zespołowym na cześć Zlotu 
bierze iuż udział ok. 350 tvs. 
młodych robotników i robot
nic. W Czynie Zlotowym uczę 
stniczy iuż około 11 tvs. bry
gad młodych robotników.

MOSKWA PAP. .Agencja TASS donosi:
Dnia 13 maja br. ministerstwo spraw zagranicznych 

ZSRR otrzymało od ambasad USA, Wielkiej Brytanii i Frań 
ejl w Moskwie analogiczne noty rządów USA, Wielkiej Bry
tanii i Francji, wystosowane w odpowiedzi na noty rządu 
radzieckiego z dnia 9 kwietnia br. w sprawie traktatu po
kojowego z Niemcami.

Dnia 21 maja ministerstwo spraw zagranicznych ZSRR 
skierowało do ambasad USA. Wielkiej Brytanii i Francji 
noty z odpowiedzią rządu radzieckiego.

Hasła NKW ZSL na Święto Ludowe

aby włączyć energię elektrycz 
ną. Po wielu latach darem- 
nycli starań, dopiero dzięki po 
mocy ludowego rządu zajaśnia 
ło światło elektryczne w chłop 
sklcli domach w gminie Stu
dzienice.

„Dopiero Rząd Polski Ludo 
wej' — mówił sołtys gromady 
Przewóz — Rudnik — zrozu
miał nasze potrzeby, zapewnił 
Jasną przyszłość naszym dzie
ciom. Skończyły się na zawsze 
lata hitlerowskiej niewoli 1 nę
dzy. Zacieśniając sojusz robót 
niczo - chłopski, biorąc przy
kład z robotniczej warszaw
skiej młodzieży, która nam ze
lektryfikowała nasze gospodar 
stwa, będziemy Jeszcze lepiej 
wywiązywać się ze swoich oho 
wlązków, zwiększać silę naszej 
Ojczyzny".

Burzą oklasków przyjęli 
zgromadzeni na uroczystości, 
list mieszkańców zelektryfiko
wanych gromad oraz uczniów, 
którzy wykonali roboty, do 
Prezydenta Bolesława Bieruta.

W liście mieszkańcy nowo 
zelektryfikowanych gromad 
gm. Studzienice serdecznie 
dziękują za troskę. Jaką Pre
zydent Bierut otacza ludność 
autochtoniczną Ziemi Bytów- 
sklej. Jednocześnie zobowiązu 
Ją się oni nadal przodować w 
wykonywaniu swych obowiąz
ków wobec Państwa I wobec 
klasy robotniczej, pracować 
jeszcze lepiej niż dotychczas 
nad budowa szczęśliwej przy 
szloścl 1 siły Ludowej Ojczyz
ny.. .

go z dnia 9 kwietnia rzuca ma 
ło nowego światła na kwestie, 
iakie — zdaniem rządu ra
dzieckiego — Dowinny być 
środki zaDewnienia sukcesu 
wszelkim takim rokowaniom.

3. W swej ostatniej nocie 
rząd radziecki wysuwa waru
nek. że Niemcy nie powinny 
być włączone !.do tego cz.v in
nego ugrupowania państw, wy 
mierzonego przeciwko które- 
mukolwick miłującemu pokój 
państwu". Proponowane wstą
pienie Niemiec do Organizacji 
Narodów Ziednoczonrch uczy
ni oczywiście zbędnym Wszel
ki taki warunek. W każdym 
wypadku, rząd Stanów Zied- 
noczonych nie mógłby przyjąć 
żadnych postanowień, zakazu
jących Niemcom udziału w ja
kimkolwiek ugrupowaniu, któ 
re jeden z sygnatariuszy trak
tatu pokojowego mógłby do
wolnie uznać za ..wymierzone 
przeciwko któremukolwiek mi- 
łuiacemu ookói państwu". Nie 
może on dopuścić do tego. abv 
Niemcy pozbawione były pod
stawowego pr7.vsługujacego 
wolnemu i równouprawnione
mu narodowi nrawa łączenia 
aie z innymi narodami w ce
lach pokojowych. Rząd USA 
orzyimuie. że również rząd ra 
dziecki nie bedzie mógł opono 
wać przeciwko prawu Niemiec 
zawierania porozumień obron
nych.

4. W swe) nocie z. dnia 25 
marca rząd Stanów Ziednoczo 
nvch stwierdził, że popiera w; 
calei pełni wysiłki podeimowa 
ne przez wolne Państwa Euro
py zachodniej, włączając nie
miecka republikę związkowa, 
w celu utworzenia pokoiowei 
wspólnoty europejskiej i za
początkowania tym samym no 
wei ery. w którei stosunki 
międzynarodowe opierać sie 
beda na współpracy, a nie na 
rywalizacji i nieufności. Rząd 
Stanów Zjednoczonych wita u- 
tworzenie takiei wspólnoty eu 
ropeiskiei. w którei brać beda 
udział Niemcy. Niemcy sa dla 
tego podzielone, że podzielona 
iest Europa. Ta polityka jed
ności europejskiej nie może za 
erażać interesom Związku Ra
dzieckiego, lub któregokolwiek 
kraiu. prowadzącego politykę 
poświecona utrzymaniu poko
ju. Dlatego też rząd Stanów 
Ziednoczonvch nie zaprzesta
nie popierania tei polityki. 
Przekonany on iest bardziej 
niż kiedykolwiek, że polityka 
ta stanowi rzeczywista drogę 
wiodącą do pokoiu.

5. Rząd Stanów Zjednoczo
nych nie ponosi odpowiedział 
ności za to. że nie udaie sie 
rozszerzyć tei współpracy poza 
iei obecne granice. Gotów iest 
on nadal rozpatrzyć w duchu 
szczerości i dobre i woli wszel
kie praktyczne i konkretne 
oropozvcie. zmierzające do 
zmnieiszenia napięcia i usu
nięcia istniejących waśni.

6. Niemiecki traktat pokojo 
wy może być opracowany je
dynie w tym wypadku, jeżeli 
istnieć będzie rząd ogólnonie- 
miecki, utworzony w wyniku 
wolnych wyborów i mający 
możność brania udziału, w cal 
kowitej wolności, w omawia
niu takiego traktatu Toteż w 
chwili obecnej niemożliwe są 
rotowania w sprawie posta-

Depesza 
Prezydium Polskiej Akademii Nauk 

do Generalissimusa Stalina
• GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN 

PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW ZSRR

MOSKWA — KREML

Z okazji polsko - radzieckiej umowy o budowie wy
sokościowego gmachu — Pajacu Kultury i Nauki w 
Warszawie, Prezydium Polskiej Akademii Nauk, zgro
madzone na pierwszym swoim zebraniu w dniu 24 maja 
1952 r„ przesyła na Wasze ręce wyrazy gorącego po
dziękowania za ten braterski dar narodu radzieckiego.

Od wyzwolenia Polski przez Związek Radziecki po 
głębiają się z roku na rok węzły ścisłej współpracy 
ł wieczystej przyjaźni pomiędzy naszymi narodami, 
oparte na wspólnych ideałach, na pokojowym budownic
twie realizowanym przez ustrój sprawiedliwości społecz
nej, na wspólnej walce o pokój.

W tym historycznym procesie kształtuje się również 
wielka konstruktywna 1 postępowa rola nauki jako po
tężnego narzędzia opanowywania sił przyrody przez 
człowieka i budowania społeczeństwa socjalistycznego. 
Nauka radziecka, przodująca wszystkim innym krajom, 
staje się wspólną dumą postępowych uczonych świata.

Cieszymy się z tego, że Polska Akademia Nauk, 
najwyższa instytucja naukowa Polski Ludowej, znajdzie 
swoją siedzibę w Pałacu Kultury i Nauki, stanowiącym 
dzieło twórczej myśli j pracy ludzi radzieckich.

Na przekór siłom zniszczenia i wojny. Pałac Kul
tury i Nauki stanie w naszej stolicy jako symbol wiary 
w człowieka, symbol twórczych sil pokojowego budow
nictwa naszych narodów, ich braterstwa I wspólnych 
ideałów, których Wy jesteście wielkim wyrazicielem 
i realizatorem.

ZA PREZYDIUM POLSKIEJ AKADEMII NAUK

aby brali Jeszcze czynntejszy 
udział w pracach rad narodo
wych, usprawniali pracę gmin 
nych spółdzielni, zwalczali nad 
użycia 1 kumoterstwo, po
skramiali kułackich zdzierców 
1 spekulantów, organizowali 
współzawodnictwo w rol
nictwie 1 w upowszechnianiu 
kultury.

Specfalne hasła skierowane 
są do kobiet wiejskich. „Ko
bieto wiejska! Władza ludo
wa przyniosła ci równoupraw
nienie. Bierz większy udział 
w pracy politycznej I społecz
nej. Walcz o pokój I szczęście 
swych dzieci!" „Kobiety wicj 
skie do szeregów Kół Gospo
dyń ZSCh. do walki o podnie
sienie hodowli i wydajności z 
hektara!"

Hasła skierowane do nau
czycieli wiejskich wzywają do 
podwyższenia poziomu nauki. 
Przed młodzieżą hasła stawia
ją zadania zdobywania miana 
przodowników w nauce i pra
cy dla godnego uczczenia Zlo
tu Młodych Przodowników.

Mocno podkreślono w has
łach znaczenie współpracy 
członków PZPR I ZSL <edno 
z h.tsel głosi „Chłopi ZSL-ow- 
cy i PZPR-owcy w braterskim 
współdziałaniu umacniujcle so
jusz robotniczo • chłopski i 
władzę ludową. paraliżujcie 
wszelkie wrogie zakusy niedo
bitków obszarnlczych I mlko- 
łajczykowsklch!"

Końcowe hasła brzmią:
„Niech żyje nasz ukochany 

Prezydent Bolesław Bierut, 
gospodarz Polski Ludowej, 
prowadząey naród do jasnej I 
szczęśliwej przyszłości!"

„Niech żyje I rozkwita na
sza wolna Ojczyzna — Polska 
Ludowa!"

nowień niemieckiego traktatu 
pokojowego. Rząd Stanów 
Zjednoczonych przedstawił już 
swe poglądy w sprawie nie 
których propozycji rządu ra
dzieckiego, zwłaszcza zaś w 
sprawie błędnej interpretacji 
terytorialnych postanowień 
protokółu poczdamskiego i w 
sprawie zamiaru, jaki żywi 
rząd radziecki postawienia Nie 
mieć w sytuacji stałego odizo 
lowania od Europy zachodniej, 
z jednoczesnym zobowiąza
niem ich do zapewnienia swej 
obrony wyłącznie środkami 
własnych narodowych sił 
zbrojnych. Propozycje radziec 
kie oznaczałyby stałe skrępo
wanie prawa Niemiec do 
udziału w ugrupowaniach mię 
dzynarodowych oraz wywoła
łyby stan stałego napięcia i 
niepewności w centrum Euro 
py-

7. Rząd ogólnoniemiecki 
utworzony w wyniku wolnych 
wyborów powinien być wal
ny. Konieczne jest, aby cieszył 
się on taką wolnością zarów
no przed przygotowaniem 
traktatu pokojowego, jak i po 
jego przygotowaniu, w toku 
rokowań. Powinien on mieć 
możność utrzymania swego 
prawdziwie reprezentatywne
go charakteru, powzięcia zo
bowiązań w charakterze rządu

(Dokończenie na str. 2)

Poniżei podaiemy tekst no
ty i-zadu USA z dnia 13 maja 
1952 r. i tekst noty z odpowie
dzią rządu radzieckiego z dnia 
34 maia 1952 r.

NOTA RZĄDU USA Z DNIA 
13 MAJA 1952 R.

1. W odpowiedzi na notę 
rządu radzieckiego z dnia 9 
kwietnia, rząd Stanów Z jedno 
czonych pragnie poczynić na- 
stenuiace uwagi w sprawie 
jedności Niemiec. wvbom wol 
nego rządu ogólnoniemieckie- 
go i zawarcia traktatu pokojo
wego z tym rządem. Polityka 
rządu Stanów Zjednoczonych 
nolega nadal na tvm. abv o- 
siaeać te cele na takich wa
lonkach. które zapewniłyby

Dzięki pomocy Ludowego Rządu 
zajaśniało światło elektryczne 

w chłopskich domach grninp Studzienice
25 bm odbyła się radosna uroczystość z okazji zakoń

czenia elektryfikacji gromad Przewóz, Klączno. Osława 
Dąbrowa I Czarna Dąbrowa w gminie Studzienice w powie
cie bytowsklm, zamieszkałych całkowicie przez ludność au
tochtoniczną.

Biorąc pod uwagę bo
haterską postawę autochto
nicznej ludności gnilny Stu
dzienice w okresie okupa
cji hitlerowskiej oraz jej pa
triotyzm w realizacji zobowią
zań wobec Państwa. Prezy
dium Rządu podjęło 15 mar
ca br. uchwałę o zelektryfiko
waniu tych gromad poza pla
nem Inwestycyjnym przewi
dzianym na rok bieżący.

W dniu 25 maja w groma 
dzle Osława Dąbrowa na 
wzgórzu przed budynkiem 
szkolnym, gdzie znajdowała się 
tablica rozdzielcza zgromadzi
ło się ok. 3 tys. rolników z 
gminy Studzienice i z gmin 
okolicznych. Przybyły delega
cje ludności kaszubskiej z po- 
wlatu kartuskiego i kościer- 
sklego, robotnicy z PGR. ro
botnicze ekipy łączności z By
towa.

Przybyli również 1 sekre
tarz l>\V PZPR w Koszalinie 
Iow Elezewski. przew. prezy
dium WRN w Koszalinie tow. 
Muslał i dyr. CZER—Skucki.

Uroczystość otwarcia nowej 
linii elektrycznej przekształci
ła się w wielką manifestację 
miłości i przywiązania miesz
kańców gminy Studzienice do 
Prezydenta Bolesława Bieruia 
1 Polski Ludowej.

Radość rozjaśnia twarze 
zgromadzonych chłopów, kle 
dy przewodniczący prezydium 
WRN tow. Muslał pod- 
chwiźi do tablicy, rozdzielczej.

^WARSZAWA PAP. Naczelny Komitet Wykonawczy 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego opublikował hasła, 
pod którymi masy pracujących chłopów obchodzić będą te
goroczne Święto Ludowe.

Czołowe hasła głoszą, że 
Święto Ludowe jest dniem mo
bilizacji chłopów pracujących 
do walki o pokój i Plan 6-let- 
ni, wzywają do uczczenia 
wzmożoną pracą dla Polski Lu 
dowej rocznicy krwawych 
strajków' i walk chłopskich 
przeciw sanacji, mobilizują do 
umacniania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — fundamentu 
władzy ludowej 1 źródła siły 
naszej Ojczyzny.

Wśród czołowych haseł znaj 
duje się hasło, poświęcone 
Wojsku Polskiemu: „Niech ży 
je ludowe Wojsko Polskie, sto
jące na straży pokoju, bezpie
czeństwa naszych granic i nie
podległości Ojczyzny!*'

Mocny wyraz znalazły w ha
słach na Święto Ludowe gorą
ce uczucia przyjaźni 1 brater
stwa do narodów Związku Ra
dzieckiego oraz uczucia miłoś
ci i przywiązania do Chorąże
go Pokoji Generalissimusa 
Stalina: „Niech żyje wleczy 
sty sojusz i przyjaźń z potęż
nym Związkiem Radzieckim, 
gwarancja naszej wolności, 
niepodległości i pokoju! ' 
„Niech żyje Wielki Stalin. 
Chorąży Pokoju, przyjaciel 
narodu polskiego 1 nauczyciel 
mas pracujących całego świa
ta!"

W dalszych hasłach NKW 
ZSL wzywa pracujących chło
pów. aby na obchodach Świę
ta Ludowego zamanifestowali 
swą solidarność z bohaterskim 
ludem Korei, z bojownikami o 
zjednoczone, demokratyczne i 
pokojowe Niemcy, rów-

Pierwsze posiedzenie Prezydium
Polskiej Akademii Nauk
WARSZAWA PAP. Dnia 24 maja br. odbyło sie w Pa

łacu Staszica I plenarne posiedzenie Prezydium Polskiej A- 
kademii Nauk pod przewodnictwem prezesa, prof. dr Jana 
Dembowskiego,

nież z chłopami krajów kapi
talistycznych 1 kolonialnych. 
walczącvch o pokój 1 niepod
ległość. .Jednocześnie hasła 
wzywają chłopów, aby ostro po 
tępiali amerykańskich podżega 
czy wojennych, sprawców woj 
ny bakteriologicznej w Korei, 
wskrzesicieli hitlerowskiego 
Wehrmachtu w Niemczech za
chodnich.

Następne hasła wzywają 
chłopów do walki o zwiększa
nie produkcji rolnej 1 hodowla 
nej oraz do pełnego l termino
wego wykonywania dostaw zbo 
ża. ziemniaków, mięsa 1 mle
ka. Oto niektóre z tych haseł: 
„Pracujący chłopi, więcej su
rowców rolniczych dla budu
jących się fabryk. Więcej pro 
duktów żywnościowych dla lud 
ności miejskiej. Walczcie o wy 
sokie plony, rozwijajcie ho
dowlę!".

NKW ZŚL zwraca się na
stępnie do chłopów' - spółdziel 
ców. aby przez umacnianie 
spółdzielni produkcyjnych, 
podnoszenie plonów i hodowli, 
wzmacnianie dyscypliny I 
zwiększanie dochodów, poka
zali całej wsi wyższość gospo
darki zespołowej nad lndywi 
dualną.

Hasia na ftwlęto Ludowe •- 
pelują do chłopów mało 1 śred 
nforolnych, by rozszerzali ruch 
spółdzielczości produkcyjnej, 
by przez organizowanie spół
dzielni wstępowali na drogę 
szybkiego i pełnego rozwoju 
dobrobytu I kultury.

Liczne hasła apelują do ma
to 1 średniorolnych chłopów.



Odpowiedź rządu radzieckiego
na noty trzech mocarstw zachodnich w sprawie Niemiec

(Dokończenie ze str. 1) 

zjednoczonych Niemiee i ode
grania pełnej roli w dyekusji 
nad traktatem pokojowym. Ta 
sprawa wolności nie da się 
więc oddzielić od problemu 
wyborów. Rząd radziecki 
wciąż jeszcze nie przedstawił 
swych poglądów w tej spra
wie. Rząd Stanów Zjednoczo
nych zmuszony jest w szcze
gólności zapytać, czy rząd ra
dziecki uważa, iż rząd ogólno- 
niemiecki utworzony w wyni 
ku wolnych wyborów powi
nien znajdować się pod kon
trolą czteireeh mocarstw aż 
do chwili zawarcia traktatu 
pokojowego, czy też rząd ra
dziecki zgadza się na to, aby 
rząd ogólnoniemiecki posiadał 
niezbędną swobodę działania 
t pełnomocnictwa przysługują 
ce każdemu rządowi.

8. Rząd Stanów Zjednoczo
nych stwierdza z zadowole
niem, że rząd radziecki zgadza 
się obecnie w zasadzie na to, 
aby odbyły się wolne wybo
ry w całych Niemczech. Jed
nakże takie wolne wybory mo 
gą odbyć się jedynie w tym 
wypadku, jeżeli we wszyst
kich częściach Niemiec istnieć 
będą niezbędne warunki i je
żeli warunki te zostaną utrzy 
manę nie tylko w dniu głoso
wania i przed głosowaniem, 
lecz również później, toteż 
pierwszy nieodzowny krok 
pcwinien zmierzać do zapew
nienia takich warunków. Ina
czej nie osiągnie się żadnego 
postępu. W ciągu ostatnich lat 
wschodnia część Niemiec roz 
wijała się w kierunku oddala 
jącym się coraz bardziej od 
podstawowej drogi rozwoju 
Niemiec. Jest to jeden z głów 
nych powodów, dla których 
niezbędne jest przeprowadze
nie bezstronnych badań, za
nim odbyć się będą mogły wy 
bory.

9. Rząd ladziecki nie zga
dza się jednak na to, aby ko

misja międzynarodowa, powo 
łanu przez Zgromadzenie Ogól 
ne Narodów Zjednoczonych, 
dokonała takich badań w ca
łych Niemczech. Motywuje on 
swe odmowne stanowisko po
wołaniem się na artykuł 107 
Karty Narodów Zjednoczo
nych, interpretując go na swój 
własny sposób. Tymczasem 
artykuł ten brzmi: „Żadne z 
postanowień niniejszej Karty 
nie pozbawia mocy prawnej 
żadnych działań, podjętych 
lub usankcjonowanych w wy
niku drugiej wojny światowej 
przez rządy ponoszące odpo
wiedzialność za takie działa
nia w stosunku do któregokol 
wiek z państw, które podczas 
drugiej wojny światowej było 
wrogiem jednego z sygnatariu 
szy niniejszej Karty, ani też 
nie stawia przeszkód takim 
działaniom". Słowa te nie za
kazują, jak widać, Narodom 
Zjednoczonym zajmowania się 
od tej strony sprawami niemiec 
kimi. Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych za
aprobowało tę interpretację 
przeważającą większością gło 
sów. Jeśli nawet jednak przyj 
mierny błędną interpretację 
Karty, stosowaną przez rząd 
radziecki, to i w tym wypadku 
nic nie przeszkadza czterem 
mocarstwom w wykorzystaniu 
komisji Narodów Zjednoczo
nych dla określenia warun
ków przeprowadzenia praw
dziwie wolnych wyborów w 
całych Niemczech.

10, Zamiat tego, rząd radziec 
ki proponuje, aby przeprowa
dzenie tvch A powierzyć 
komisii utworzone, przez czte 
ry mocarstwa okupacyjne. Za
nim rząd Stanów Zjednoczo
nych mógłby nabrać przeko
nania. że propozycia ta zapew 
ni bezstronne badania, musiał 
by on znać skład i funkcje ta
kiego organu. Komisja. złożo
na wyłącznie z członków po
noszących bezpośrednia odpo
wiedzialność za stan rzeczy w

Niemczech, pełniłaby iednocze 
śnie role sędziego i strony. Do 
świadczenia z okresu, kiedy 
cztery mocarstwa sprawowały 
wspólna kontrole nad Niemca 
mi, świadczą o tym. że taka ko 
misia nie mogłaby powziąć po 
żvtecznei decyzji. Doprowadzi 
łobv to w ten sposób do znacz 
nei zwłoki w przeprowadzeniu 
wyborów. Rząd Stanów Zjed
noczonych nie może pominąć 
milczeniem faktu, że mlanowa 
nie komisii czterech mocarstw 
mogłoby bvć zrozumiane, jako 
krok w kierunku przywróce
nia kontroli czterech mo
carstw nad Niemcami. Byłby 
to krok wstecz, który nie od
powiadałby konstytucyjnym 
zmianom w republice zy.dazko 
wei.

11. Z tego względu rząd Sta
nów Zlednoczonych uważa za 
bardziei odpowiednia komisie 
Narodów Zjednoczonych: ko- 
misia ta iuż istnieie, iei funk
cje zostały określone i może 
ona niezwłocznie przystąpić do 
pracy. Mimo to rząd Stanów 
Zjednoczonych gotów iest zba 
dać wszelka możliwość ustale
nia. czy istnieję na terytorium 
całych Niemiec odpowiednie 
warunki do przeprowadzenia 
prawdziwie wolnych wyborów. 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
w porozumieniu z rzadami 
Zjednoczonego Królestwa i 
Francii i po przeprowadzeniu 
konsultacji z rządem niemiec
kiej republiki związkowej i z 
władzami niemieckimi w Ber
linie — przedstawia następu
jące propozycje:

I. Bezstronna komisja po
winna ustalić niezwłocznie, 
czv w radzieckiej strefie Nie
miec. iak również w niemiec
kiej republice związkowej i 
we wszystkich sektorach Ber
lina istnieją warunki, niezbed 
ne do przeprowadzenia wol
nych wyborów, a w negatyw
nym wypadku — powinna za
lecić czterem mocarstwom po
noszącym odpowiedzialność za 
stan rzeczy w Niemczech roz

ważenie kroków, takie należy 
podiać dla stworzenia takich 
warunków. Cztery mocarstwa 
powinny zapewnić takiei ko
misii odpowiednie warunki 
dla przeprowadzenia badań w 
niemieckiej republice zwiazko 
wei. w strefie radzieckiej Nie
miec 1 we wszystkich sekto
rach Berlina. Trzy mocarstwa 
zachodnie i rząd niemieckiej 
republiki związkowej wyrazi
ły Iuż zcode na te propozycje.

II. Cztery mocarstwa nowin 
nv wykorzystać w tym celu 
iuż istniejąca komisie Naro
dów Zjednoczonych. Redzie to, 
rzecz iasna. metoda najszyb
sza i najbardziej praktyczna.

III. Aczkolwiek rząd Sta
nów Zjednoczonych stanow
czo uważa za naiodpowiedniei 
sza procedurę przedstawiona 
w punkcie II, iest on gotów 
rozważyć wszelkie inne prak
tyczne i konkretne propozycje 
w sprawie utworzenia bez
stronnej komisii. (jtóre zech- 
ciałbv poczynić rząd radziec
ki. pod tvm wszakże warun
kiem. że propozycje te beda 
sie przyczyniały do iak naj
szybszego przeprowadzenia 
wolnych wyborów w całych 
Niemczech.

IV. Skoro tylko taka bez
stronna komisia opracuje swe 
sprawozdanie, przedstawiciele 
rządów Zjednoczonego Króle
stwa. Stanów Zjednoczonych, 
Francii i Związku Radzieckie
go spotkała sie w celu ich roz 
patrzenia 1 osiągnięcia porozu
mienia co do następujących za 
cadnień:

a — rychłe przeprowadzenie 
wolnych wyborów w całych 
Niemczech przy stworzeniu od 
powlednich warunków tam. 
gdzie iest to konieczne:

b — udzielenie przez cztery 
mocarstwa gwarancji, że rząd 
ogólnoniemiecki. utworzony w 
wvnlku tych wolnych wybo
rów. rozporządzać bedzie nie
zbędna wolnością działania w 
okresie przed wejściem w ży
cie traktatu pokojowego.

Nota rządu radzieckiego z dnia 24 maja 1952 r.
W związku z nota rządu radziecki uważa za konieczne 

USA z dnia 13 maja br. rząd oświadczyć co następuję:

1. O konieczności niezwłocznego 
rozwiązania problemu niemieckiego 

i o przeciąganiu przez mocarstwa 
zachodnie wymiany not w tej sprawie

W nocie a dnia 10 marca br. 
rząd radziecki zaproponował 
rządom USA. Wielkiej Bryta
nii i Francji wspólne omówie
nie sprawy zawarcia traktatu 
pokotowego z Niemcami i u- 
tworzenie rządu ogólnoniemiec 
kiego. Aby ułatwić i przyśpie
szyć przygotowanie traktatu 
pokojowego z Niemcami, rząd 
radziecki przedstawił swój pro 
iekt tego traktatu, wyrażaiac 
zarazem gotowość rozpatrze
nia również innych ewentual
nych propozvc1i w tei spra
wie. Rząd radziecki uważał i 
uważa za rzecz nieodzowna 
niezwłoczne rozwiązanie tego 
problemu, kieruiac sie intere
sami utrwalenia pokoiu w Eu
ropie i koniecznością zadośću
czynienia słusznym narodo
wym postulatom narodu nie
mieckiego. Wobec teso. że w 
odpowiedzi rządu USA z dnia 
25 marca wysunięta została, w 
związku ze sprawa utworzenia 
rządu ogólnonfemieckiego, pro 
pożycia zbadania warunków 
przeprowadzenia wyborów po 
wszechnych w Niemczech, rząd 
radziecki w nocie z dnia 9 
kwietnia wyraził zgodę na ta
ka propozycje, nalegalac jed
nak na to. aby wspomnianych 
dochodzeń dokonała nie komi
sia Organizacji Narodów Zied 
noczonyćh. do którei kompe
tencji nie należa kwestie po
kojowego uregulowania pro
blemu Niemiec, lecz bezstron
na komisia czterech mocarstw 
sprawuiacvch funkcie okupa
cyjne w Niemczech. Jednocze
śnie rząd radziecki zapropono
wał powtórnie rządowi USA, 
iak również rządom Wielkie! 
Brytanii i Francii. abv nie od
kładać iuż rozpatrzenia spra
wy traktatu pokotowego z 
Niemcami oraz sprawy zledno 
czenia Niemiec i utworzenia 
rządu ogólnoniemieckiego. Mi
mo. iż rząd radziecki przyjął

propozycie rządu USA spraw
dzenia. czy istnieją warunki 
przeprowadzenia w Niemczech 
wolnych wyborów powszech
nych. i jakkolwiek propozycja 
rządu radzieckiego w sprawie 
mianowania komisii. która do 
konałaby tego w mvśl porozu
mienia miedzy czterema mo
carstwami. zafltewnla obiektyw 
ność i bezstronność wspom
nianej komisii — rozwiązanie 
problemu traktatu pokojowe
go z Niemcami i zjednoczenia 
Niemiec, iest iak świadczy o 
tvm nota rządu USA z dnia 
13 mała, odkładane znów na 
czas nieokreślony. Ze wspom
nianej notv wynika, że rząd 
USA nie zgadza sie również 
na to. abv cztery mocarstwa 
przystąpiły nareszcie do omó
wienia tvch zagadnień bez dal 
szei zwłoki.

Zamiast tego rząd USA wy
sunął w swej nocie z dnia 13 
maja rozmaite nowe warunki 
wstępne, których nie wysuwał 
w nocie z dnia 25 marca i co 
do których proponuje on obec 
nie osiągnąć porozumienie dro 
gą dalszej wymiany not, za
nim podjęte zostaną bezpo
średnie rokowania. Tak więc, 
w nocie z dnia 13 maja rząd 
USA proponuje, ażeby przed 
podjęciem bezpośrednich roko 
wań porozumieć się „w spra
wie ram rokowań i w sprawie 
podstawowych problemów po
dlegających rozpatrzeniu" o- 
raz aby przedłużyć wymianę 
not w sprawie składu i funk
cji komisji mającej sprawdzić, 
czy istnieją w Niemczech wa
runki przeprowadzenia wybo
rów powszechnych itp.

Wszystkie te fakty świad
czą, że rząd USA odwleka na 
dal zawarcie traktatu pokojo 
we go z Niemcami oraz rozwią 
zanle problemu zjednoczenia 
Niemiec i utworzenia rządu

ogólno - niemieckiego. Tyl
ko tym wytłumaczyć można 
okoliczność, że w nocie z dnia 
13 maja rząd USA wysunął 
znów szereg kwestii, aby kon 
tynuować wymianę not, któ
rą i tak już trwała kilka mie
sięcy, zamiast podjęcia przez 
cztery mocarstwa bezpośred
nich rokowań i wspólnego 
omówienia sprawy traktatu 
pokojowego z Niemcami oraz 
wszystkich związanych z tym 
zagadnień.

W tej sytuacji nie może nie

utrwalić się opinia, zarówno 
w Niemczech jak i poza ich 
granicami, że w istocie rzeczy 
rząd USA nie dąży do zawar
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami i do położenia kre
su rozbiciu Niemiec. Tymcza
sem bez zawarcia traktatu po 
kojowego i bez zjednoczenia 
Niemiec nie może nastąpić od 
budowa niezależnego, pełno
prawnego państwa niemieckie 
go, reprezentującego rzcczywi 
stą wolę całego narodu nie
mieckiego.

2. O separatystycznych umowach 
mocarstw zachodnich i o ich próbach 
uchylenia się od zawarcia traktatu 

pokojowego z Niemcami
Rząd radziecki uważa za ko 

nieczne zwrócić szczególną 
uwagę na fakt, że konty
nuując wymianę not, rząd 
USA wraz z rządami Wielkiej 
Brytanii i Francji prowadzi 
równocześnie separatystyczne 
rokowania z bońsklm rządem 
Niemiec zachodnich w spra
wie zawarcia tzw. „układu 
ogólnego’’. W istocie rzeczy 
nie Jest to żaden „układ ogól
ny", lecz separatystyczny 
układ, nazwany fałszywie 
„ogólnym", aby oszukać na
ród. W ten sposób gwałcony 
jest brutalnie układ poczdam
ski, który zobowiązał cztery 
mocarstwa — USA, Wielką 
Brytanię, Francję i ZSRR — 
do przygotowania traktatu po 
kojowego z Niemcami.

Mimo tajnego charakte
ru rokowań z rządem boń-' 
skim i Jakkolwiek pełny tekst 
tego separatystycznego ukła
du nie został dotychczas opu
blikowany, z danych ogłoszo
nych w prasie znana jest już 
jego treść.

Z danych tych wynika, że 
przygotowany prżez rządy 
USA, Wielkiej Irytanii i Frań 
cji wspomniany separatystycz 
ny układ z Niemcami zachod
nimi nie ma bynajmniej na ce 
lu udzlelenii Niemcom zachód 
nim samodzielności 1 niezawis 
łcści. Znosząc formalnie sta
tut okupacyjny, układ ten 
utrzymuje reżim faktycznej 
okupacji wojskowej, pozosta

wiając Niemcy zachodnie w 
stanie zależności i podporząd
kowania w stosunku do rządu 
USA, jak również rządów 
Wielkiej Brytanii i Francji.

Jednocześnie drogą zawarcia 
tego separatystycznego układu 
z Niemcami zachodnimi rządy 
USA, Wielkiej Brytanii 1 Fran
cji legalizują odbudowę armii 
niemieckiej z generałami hitle 
rowskimi na czele, czyli torują 
drogę do odbudowy agresywne 
go militaryzmu zachodnio - nie 
mieckiego. W istocie rzeczy u- 
kład ten stanowi otwarty so
jusz wojskowy między USA, 
Wielką Brytanią i Francją a 
rządem Niemiec zachodnich, 
sojusz, przy pomocy którego 
rząd boński wciąga naród nie
miecki do przygotowania no
wej wojny. Rządy USA, Wiel
kiej Brytanii i Francji starają 
się zarazem włączyć Niemcy 
zachodnie do tworzonego 
przez nie pod nazwą „europej
ska wspólnota obronna" ugru
powania państw — Francji, 
Niemiec zachodnich. Włoch 
Belgii, Holandii i Luksembur
ga. Ta samozwańcza „wspólno 
ta europejska" ma stać się 
częścią składową bloku północ 
no - atlantyckiego i utworzyć 
tzw. „armię europejską", do 
której wejść mają wskrzesza
ne obecnie w Niemczech za
chodnich niemieckie siły zbrój 
ne. Jest rzeczą najzupełniej 
oczywistą, że cel utworzenia 
„wspólnoty europejskiej" i „ar 
mii europejskiej" polega nie

tylko na tym. ażeby zalegalizo 
wać remilitaryzację Niemiec 
zachodnich, co już faktycznie 
realizuje się, lecz również aby 
włączyć Niemcy zachodnie do 
agresywnego bloku północno - 
atlantyckiego.

Wiadomo wszystkim, że właś 
nie w ostatnim czasie rząd 
USA dąży do tego, aby przy
śpieszyć jak najbardziej żarów 
no zawarcie wspomnianego se
paratystycznego układu z Niem 
cami zachodnimi, jak i włączę 
nie Niemiec zachodnich do 
„wspólnoty europejskiej".

Dąży on tym samym nie tyl
ko do tego, ty ostatecznie oder 
wać, lecz i przeciwstawić je
dną część Niemiec drugiej 
części Niemiec.

Oznacza to, że rząd USA nie 
jest zainteresowany w zjedno
czeniu Niemiec i w traktacie 
pokojowym z Niemcami, lecz 
zainteresowany jest w tym, 
aby drogą nowych separatysty 
cznych umów jeszcze mocniej 
niż dotychczas związać Niemcy 
zachodnie i wskrzeszaną ar
mię zaehodnio - niemiecką z 
północno - atlantyckim blo
kiem państw, co nie da się po 
godzić z perspektywami poko
jowego rozwoju sytuacji w Eu
ropie.

Wszystko to dowodzi, że w 
obecnym czasie ma miejsce 
zmowa między odwetowymi ko 
łami rządzącymi Niemiec za
chodnich a północno - atlantyc 
kim ugrupowaniem państw. 
Zmowa ta może opierać się je 
dynie na warunku poparcia od 
wetowych dążeń bońskiego rzą 
du Adenauera, który przygoto 
wuje rozpętanie nowej wojny 
w Europie.

Jedynie agresywnym celom 
odwetowców niemieckich słu
żyć może wskrzeszana obecnie 
armia zachodnio - niemiecka 
z generałami faszystowsko-hi
tlerowskimi na czele.

Z drugiej strony wcielenie 
takiej armii zachodnio - nie
mieckiej do tzw. „armii euro
pejskiej". a zatem również do 
armii bloku północno - atlan
tyckiego, uwydatnia jeszcze bar 
dziej agresywny charakter ca
łego ugrupowania północno
atlantyckiego.

W świetle tych faktów nikt 
nie uwierzy twierdzeniu, że 
przygotowywane obecnie utwo 
rżenie „wspólnoty europej
skiej” i „armii europejskiej" 
może stanowić „drogę wiodą
cą do pokoju”, jak mówi nota 
amerykańska z dnia 13 maja. 
Istotny sens wspomnianej 
zmowy bloku północno - atlan

tyckiego z rządem Adenauera 
polegać może jedynie na dal
szym wzmocnieniu agresyw
nego charakteru północno - 
atlantyckiego ugrupowania 
państw, dążącego obecnie do 
bezpośredniego połączenia się 
z odwetowcami niemieckimi, 
którzy reprezentują najbar- 
dzej agresywne kola Europy.

Zawarcie z rządem końskim 
Niemiec zachodnich umów w 
rodzaju wspomnianego wyżej 
separatystycznego układu lub 
też układu o „wspólnocie 
europejskiej" obarcza tę część 
Niemiec nowymi zobowiąza
niami, zwiększa jej zależność 
od mocarstw okupacyjnych o- 
raz stwarza nowe trudności 
na drodze do zjednoczenia tej 
ze wschodnia częścią Niemiec, 
która nie jest związana taki
mi zobowiązaniami i rozwija 
się w warunkach sprzyjają
cych narodowemu zjednocze- 
nu Niemiec w państwo jedno
lite, niezależne, demokratycz
ne i miłujące pokój.

Dążenia rządu USA do 
jalc najszybszego zawarcia 
wspomnianych wyżej separa
tystycznych umów z Niemca
mi zachodnimi w chwili gdy 
rokowania, o traktat pokojo
wy i w sprawie zjednoczenia 
Niemiec są wciąż odkładano, 
oznacza, że istnieje zamiar po 
stawienia narodu niemieckie
go, drogą wspomnianych se
paratystycznych umów, przed 
faktami dokonanymi; naród 
niemiecki postawiony zosta
nie przed faktem remilitaryza 
cji Niemiec zachodnich i przed 
faktem pozostania wojsk oku
pacyjnych w Niemczech za
chodnich, a na drodze do za
warcia traktatu pokojowego 
i do zjednoczenia Niemiec 
wzniesione będą przeszkody 
nie do przezwyciężenia w 
chwili obecnej.
.Nie można lednak z lednej 

strony składać deklaracli o 
Uznaniu konieczności traktatu 
pokojowego i ziednoczenia Nie 
mieć, z drugiel zaś strony czy
nić wszystko. abv stworzyć 
trudności i przeszkody na dro
dze do zawarcia traktatu po
kojowego z Niemcami i przy
wrócenia jednolitego państwa 
niemieckiego. Prowadzi to do 
podważenia wszelkiego zaufa
nia do dwulicowei 'polityki ta
kich mocarstw i stawia na
ród niemiecki przed koniecz
nością szukania własnych dróg 
wiodących do traktatu pokojo
wego i do narodowego zjed
noczenia Niemiec.

Pomimo istnienia rozbieżno
ści w poglądach na sprawę 
traktatu pokojowego z Niem
cami oraz na sprawę ziedno
czenia Niemiec i utworzenia 
rządu ogólnoniemieckiego. 
rząd radziecki proponuie znów 
rządowi USA. iak również rza 
dom Wlelkiel Brytanii i Fran
cii. przystąpić do wspólnego 
omówienia tvch zagadnień i 
nie dopuszczać do dalszei zwło 
ki w tei sprawie.

Propozycia rozpatrzenia tych 
zagadnień w trybie dalszei wy 
mianv not nie może dać ta
kich wyników, iakie mona być 
osiągnięte droga bezpośred
nich rokowań, może zaś jedy
nie skomplikować osiągniecie 
Dorozumienia. Tymczasem dal 
sza zwłoka w rozwiązaniu Dro 
blemu traktatu pokoiowego i 
ziednoczenia Niemiec nie mo
że nie budzić słusznego nieza
dowolenia narodu niemieckie
go, nie mówiąc iuż o tvm, że 
taka zwłoka iest sDrzeczna z 
dążeniami do ustanowienia 
normalnych i trwałych stosun 
ków miedzy Niemcami a pań
stwami sąsiednimi, iak rów
nież do utrwalenia powszech
nego Dokoiu. Rząd radziecki 
wychodzi Drzv tvm z założe
nia. że opracowując traktat no 
koiowv z Niemcami, zarówno 
rząd ZSRR, iak rządy USA. 
Wielkiej Brytanii i Francii kie 
rować sie beda postanowienia
mi układu Doczdam-kieco. a 
zwłaszcza w kwestii granic Nie 
mleć, iak to iuż stwierdzał 
rząd radziecki w nocie z dnia 
9 kwietnia.

Co sie tyczy rządu ogólno- 
niemieckiego i iefio oełnomoc-

nictw,_ to oczywiste jest, iż 
ten rząd powinien również kie 
rować sie postanowieniami 
poczdamskimi, a do zawarciu 
traktatu pokojowego—postano 
wieniami traktatu pokoiowe
go. który powinien służyć sura 
wie ustanowienia trwałego po
koiu w Europie.

Rząd radziecki uważa przy 
tvm w dalszym ciągu, że na
ród niemiecki ma niepozbywal 
ne Drawo posiadania swvch 
narodowych sił zbrolnych nie
zbędnych do obrony kraju, 
bez czego nie można rozwią
zać sprawiedliwie i w godny 
sposób kwestii pełnomocnictw 
rządu ogólnoniemieckiego. Pro 
ponulac niezwłoczne przystą
pienie do bezpośrednich roko
wań w sprawie traktatu poko
jowego z Niemcami i utworze
nia rządu ogólnoniemieckiego. 
rząd radziecki wychodzi rów
nież z założenia, że żadne se
paratystyczne umowy jednej 
lub drugiej części Niemiec z 
rzadami innych państw nie be 
da nakładały żadnych zobowia 
zań na rząd ogólnoniemiecki 
oraz że rząd ogólnoniemiecki. 
no podpisaniu traktatu pokoio 
weeo. mieć b°dzle wszystkie 
nrawa. jakie orzysłuPtila rzą
dom innych niepodległych, su
werennych państw.

* • *

Ministerstwo spraw zagra
nicznych ZSPR skierowało a- 
nalpgiczne notw do ambasad 
Wielkie! Brytanii i Francji.

3. Propozycja rządu radzieckiego



Przed wielkim Zlotem

Z dziejów walk chłopskich 
przeciwko faszystowskiej dyktaturze (11)

Gdy w sercach wezbrał gniew...
„Olbrzymie rezerwy chłop

skie nadciągają jako siły so
jusznicze proletariatu w wal
ce z dyktaturą” — stwierdza 
uchwała VI Zjazdu KPP odby 
tego w grudniu 1932 roku. 
Partia otrzymuje konkretne 
wskazania: „Ugruntowanie so 
juszu robotniczo-chłopskiego 
w walce z dyktaturą kapita
listów i obszarników, wyma
ga konkretnego powiązania 
codziennych walk chłopskich 
z walkami proletariatu...’’ To 
była droga prowadząca do 
skutecznego przeciwstawiania 
się wyzyskowi i terrorowi fa
szystowskiego rządu. Ale roz- 
bijacze, sługusy burżuazji z 
prawicy PPS robili wszystko, 
aby nie dopuścić do skoordy
nowania walki robotników z 
walka chłopów, aby walkę 
rewolucyjną mas zdusić. „Gdy 
by PIPS oficjalnie poparła 
walkę chłopstwa — pisała póź 
niej w odezwie KPP — gdy
by-. organizowała walkę mas 
— walka ta byłaby wygrana!”

Na gruncie wspólnej walki, 
wbrew nikczemnej taktyce 
prawicowego kierownictw* 
SL i PPS, zacieśnia się sojusz 
robotniczo-chłopski pod prze
wodnictwem KPP, która pro
wadziła masy pracujące do bo 
ju przeciw sanacyjnym rzą
dom głodu, bezrobocia i woj
ny.

Tak było w 1938 roku pod
czas powstania chłopskiego 
na terenie od Gorlic aż po po
wiat krakowski; tak było n»- 
in w Nowosielcach w 1936 
roku, gdzie 200 tys. chłopów 
manifestowało swą nienawiść 
do sanacji; tak było w 1937 
roku w okresie patęźnasF> 
10-dniowego strajku ehłojy 
Airso podczas ktpUNW

Czy latem nie można upowszechniać 
wiedzy rolniczej?

czyli jest on pozbawiony po
litycznego kierownictwa.

Jedynie znikoma część człon 
ków wszystkich brygad mło
dzieżowych w naszym porcie 
szkoli się zawodowo i pracu
je społecznie. Niewielu prenu
meruje i czyta prasę.

DLACZEGO?

Odpowiedź na to narzucają
ce się każdemu pytanie zawar
ta j es t w fakcie, że organiza
cja ZMP-owska w naszym 
porcie nie czuwa systematycz 
nie nad rozwojem i wzrostem 
młodzieży pracującej w zespo 
łach — brygadach młodzieżo 
wych, — a jej kierownicza 
role ogranicza się jedynie do 
akcyjnego zajmowania się 
sprawami brygad wtedy tylko 
kiedy to jest potrzebne do 
sprawozdań. Nie mogło być 
zresztą inaczej, skoro sprawie 
rozwoju brygad młodzieżo
wych, ich pracy, składu itp. 
nie poświęcono, jak dotąd, ani 
jednego posiedzenia prezy
dium Zarządu Zakładowego 
ZMP. ani jednego zebrania ko 
ła. Sprawami brygad młodzie 
żowych w porcie nie zaśntereso 
wał się również Zarząd Dziel
nicowy ZMP. Zarówno towa
rzysze z Dzielnicy, jak i Zarżą 
du Zakładowego przy ZPS nie 
dostrzegli w brygadach wiel 
kich możliwości poważnej 
pracy wychowawczej ani też 
olbrzymiej rezerwy naszej 
organizacji młodzieżowej — 
przyszłych ZMP-owców, i nie 
przeprowadzili żadnej pracy 
w kierunku uaktywnienia bry 
gad. Towarzysze z Zarządu 
Zakładowego ZMP. a w szcze 
gólności odpowiedzialny za 
pracę brygad tow. Podszueki 
i instruktor organizacyjny 
tow. Ancjon nie wywiązywali 
się najeżycie ze swoich obo
wiązków. bo pracę z brygada
mi zupełnie zlekceważyli.

Zbliża się dzień wielkiego 
Zlotu Młodych Przodowni
ków. Cała nasza młodzież — 
jak Polska długa i szeroka— 
przystąpiła do wzmożonej pra 
cy zawodowej i społecznej, do

mi. Chłopi wybierali komitety 
strajkowe. Jak podała jedna z 
burżuazyjnych gazet, „ehłopi, 
naśladując taktykę robotni
ków, rozstawili przed rogatka 
mi miejskimi pikiety, które 
przekonują chłopów wiozą
cych produkty do miasta, by 
nie łamali solidarności'’.

Strajkom tym towarzyszyły 
ostre i krwawe starcia z poli
cją, Do takiej walki dochodzi 
m. in. 11 lipca w miasteczku 
Jadów (pow. Radzymin, woj. 
warszawskie), w którym żabi 
to 6 chłopów. W powiecie łu
kowskim a potem w powiecie 
łowickim chłopi proklamowa
li dwudniowy strajk. Ani je
den wóz chłopski nie zajechał 
do miasta na jarmark. Nie 
sprzedano ani jednego kilogra 
ma masła. Nie kupiono ani 
jednego kilograma soli. Od 4 
do 11 września wstrzymują 
dowóz żywności do miasta 
chłopi z krakowskiego, kielec 
kiego, lubelskiego. Strajkują 
chłopi woj. łódzkiego.

W tym czasie, kiedy masy 
chłopskie toczyły zaciętą re
wolucyjną walkę, prawicowa 
góra SL lawirowała, aby nie 
dopuścić do masowych wystą 
pień. Organizując pod nacis
kiem mas demonstracje i ma
nifestacje chłopskie, dążyła 
do tego, aby — jak pisał 
„Czerwony sztandar” — ..ma
sę walczącą rozbroić fizycznie 
i moralnie przez izolowanie 
walczących, przez odebranie 
wiary w zwycięstwo”, „Wo
dzowie” SL potępiali publicz
nie „łamanie prawa”, nawoły 
wali chłopów do spokoju, aby 
ułatwić ..robotę” wyzyskiwa
czom i ich policji. Ale masy 
chłopskie parły żywiołowo do 
obalenia faszystowskiego >*- 
amu.

Pytanie „ile jest w porcie 
brygad młodzieżowych?” wpra 
wiło w zakłopotanie kolejno 
przewodniczącego Zarządu 
Dzielnicowego ZMP — Port, 
przewodniczącego Żarządu Za 
kładowego ZMP przy Zarzą
dzie Portu Szczecin i kilku in
nych towarzyszy na odpowie
dzialnych stanowiskach mło
dzieżowych, partyjnych i 
związkowych w porcie. Po 
dłuższych dopiero docieka
niach zdołaliśmy jednak usta
lić tę cyfrę: w porcie szczecin 
skirn są obecnie najprawdopo
dobniej 22 brygady. Są to zes 
poły młodych robotników — 
ZMP-owców i niezorganizowa 
nych — sztauerów, trymerów, 
dźwigowych, warsztatowców i 
marynarzy.

A zatem, w porównaniu z 
ubiegłym rokiem stan liczeb
ny brygad młodzieżowych w 
naszym porcie wzrósł o dal
szych 6 zespołów. Powstały 
przede wszystkim młodzieżo
we brygady trymerskie w Ba
senie Górniczym — Chrzęstów 
skiego. Sławińskiego i Sikory; 
przystąpili do pracy zespoło
wej młodzi sztauerzy pod kie
rownictwem Króla na „Sta
rówce”, brygada Kobylańskiej 
— na holowniku „Bogdan” i 
inne. Obecnie, z okazji nadcho 
dzącego Zlotu Młodych Przo
downików, koła ZMP-owskie 
w poszczególnych rejonach 
portowych i na nabrzeżach or
ganizują nowe młodzieżowe 
brygady, tzw. szturmowe. 
Dwie takie brygady szturmo
we — trymownicza i technicz 
na — powitały już na nabrze 
żach Katowickim i Bytom
skim.

Czy jednak obecny stan li
czebny brygad młodzieżowych 
w porcie szczecińsifcim i ich 
praca są zadawalające? •

PODNIEŚĆ NA WYŻSZY 
POZIOM PRACĘ 

WEWNĄTRZ BRYGAD

Zważywszy, że co najmniej 
połowa robotników zatrudnić 
nych przy wyładunkach w por 
cie szczecińskim—to młodzi ro

Niech rozgorzeje współzawodnictwo 
o miano najlepszej brygady młodzieżowej 

w porcie szczecińskim

Zaczęło się we wsi Lubią, w 
pow. Krosno. Była majowa 
niedziela 1932 roku. Formuje 
się pochód liczący około 500 
mężczyzn i kobiet. Wysoko 
nad tłumem powiewa zielony 
sztandar, zlepiony z kilku 
arkuszy papieru. Padają o- 
krzyki przeciwko podatkom, 
przeciwko bestialskim egze
kucjom... Pochód kieruje się 
na drogę prowadzącą do Jasła. 
Wtem wyskakuje policja. 
Próbuje przegrodzić drogę, 
wstrzymać pochód kolbami i 
bagnetami. Chłopi napierają. 
Z tłumu wysuwa się Franci
szek Czernicki. Schodzi kilka 
kroków na bok, z drogi. Roz
lega się strzał z policyjnego 
karabinu. Czernicki wailj się 
do "rowu. Mordercy mierzą ka 
rabiny w zastygły z przeraże
nia tłum.

W trzy dni później kilkanaś 
cie tysięcy chłopów z poblis
kich gromad przybyło na po
grzeb. Zarządzono ostre pogo 
towie policji. Pogrzeb odbył 
się w spokoju. Ale ten spokój 
zwiastował burję.

Wiadomość o ohydnym mor 
dzie wznieca oburzenie w ma 
sach chłopskich, które przy
gotowują się do obchodu Swię 
ta Ludowego. Odbywają się 
burzliwe wiece i pochody w 
całym kraju. Chłopi żądają 
ziemi obszarniczej bez odszko 
dawania, domagają się utwo
rzenia rządu robotniczo-chłop 
skiego.

Do krwawego starcia z po
licją dochodzi 5 czerwca w 
dr.iu Święta Ludowego w Ła
panowie (pow. Bochnia, woj. 
krakowskie). Ludzie szli do La 
panowa ze wszystkich kierun 
ków: od Trziciany i Brzeska 
kroczyło z banderią około 20 
tys. chłopów, a od Myślenic, 
Limanowej 1 Grabia około 
50 — 60 tys. chłopów. Zbroj
ne watahy policji obstawiły 
drogi. Tłum parł niepowstrzy 
manie naprzód.

Coraz gęstsze strzały pa<Jąi.y 
w tłum. Polała się krew. Po
chód przerwał kordon połwy.i 

ofaraucąjąc rwpąslnifciJw

współzawodnictwa o ' prawo 
uczestniczenia w Zlocie, do 
godnego powitania Zlotu Na 
apel Zarządu Głównego ZMP 
stanęły szychty młodych gór
ników’ z „Eminencji”, „Mor- 
timera” i „Bolesława Chro
brego”. Dziesięć nowych bry
gad młodzieżowych powstało 
w hucie „Batory”. Brygada Ja 
na Urbańczyka z huty „Zyg
munt” we współzawodnic
twie przedzłotowym przeszła 
na potokowy system pracy. 
Młode włókniarki 1 włóknia
rze z zakładów im. Pawia Fin
dera już w 115 proc, zrealizo 
wali swe zobowiązania przed 
zlotowe.

Różne i cenne są zobownąza 
nia zlotowe młodzieży. W sze
regach współzawodniczących 
przed wielkim Zlotem nie mo 
że zabraknąć na pewno i mło
dzieży partu szczecińskiego. 
Trzeba jednak, by w swej 
przedzlotowej pracy organiza 
cje ZMP-owska przy ZPS spo 
ro uwagi poświęciła sprawom 
brygad młodzieżowych i za
troszczyła się o ich właściwy 
rozwój i wzrost.

Trzeba, by młodzi portow
cy Szczecina przygotowywali 
się do Zlotu m. inn. prowadzę 
niern stałej i systematycznej 
kontroli wyników pracy 
swych brygad, dokonaniem od 
powiedniego doboru i rozsta
wienia młodych robotników, 
przystąpieniem do szkolenia 
ŻMP-owskiego w brygadach, 
organizowaniem prasówek, 
udziałem w zespołach amator
skich i sportowych.

Trzeba by współzawodnic
two o miano najlepszej bryga 
dy portowej rozgorzało przed 
wielkim Zlotem.

By to osiągnąć, konieczna 
jest planowa i świadoma robo 
ta w tym kierunku nie tylko 
Zarządu Zakładowego, ale i 
wyższych instancji ZMP, któ
re winny pamiętać, że Port to 
nie tylko jeden z najwięk
szych zakładów pracy w na
szym województwie, ale też 
jedno z największych skupisk 
młodzieży robotniczej.

Z. *.

botnicy lub robotnice i że orga 
nizacja ZMP-owska przy ZPS 
liczy prawie 500 członków — 
ti zęba obecny stan liczebny 
brygad młodzieżowych uznać 
za niezadawalający i świadczą 
cy o tym, że jeszcze bardzo 
znaczny odsetek naszej mło
dzieży portowej -znajduje się 
poza zasięgiem oddziaływania 
organizacji ZMP-owsklej.

Zupełnie natomiast' niezada 
walająco wygląda praca z 
młodzieżą wewnątrz brygad. 
Skład osobowy, praca zawodo
wa i społeczna, jednym sło
wem: jakość brygad — pozo
stawiają wiele do życzenia. 
Owszem, są znane w porcie i 
cenione ze swej wydajności 
brygady Brychcego, Goździka 
i Turskiego, ale dziś nie ane 
odźwierciedlają faktyczny 
stan rzeczy na tym odcinku 
pracy z młodzieżą w ZPS.

Większość brygad młodzie
żowych w porcie jest pozba
wiona stałej opieki i pomocy 
organizacji ZMP-owskiej, a 
ich pracy nikt nie kontroluje. 
Tak np. w Basenie Górniczym 
brygada Hamanowskiego wle
cze się w ogonie wszystkich 
brygad — pracuje najgorzej 
na nabrzeżu, a członkowie jej 
są niezdyscyplinowani, np. 
w okresie realizacji zobo
wiązań 1-majowych, 10-ciu 
członków tej brygady samo
wolnie opuściło pracę. W roz 
sypce znajdują się pozbawio 
ne opieki i pomocy ZMP, a 
niegdyś przodujące brygady 
Więckiewicza i Szymanowskie 
go z Parnicy. Rozpada się mło 
dzieżowa kobieca brygada try 
merska Ewy Stelmasiewicz. 
ZMP-owska brygada w Parto 
wej Straży Pożarnej na sku
tek niewłaściwego stosunku 
kierownika do młodzieży fak
tycznie przestała istnieć. W 
brygadzie Bandy na „Starów
ce” szwankuje dyscyplina pra 
cy: kilku bumelantów, jak np. 
Mieczysław Pioś, skądinąd bar 
dzo dobry sztauer. utrudnia 
pracę całego zespołu. Zespól 
ten istnieje już ponad rok, a 
nie ma w nim ani jednego 
ZMP-owca lub członka Dartii,

kamieniami, wyrywając nie
którym karabiny. Tego dnia 
od ku) policyjnych bandytów 
zginęło 5 chłopów i wielu by
ło rannych. Zaczęły się maso
we aresztowania, niszczono 
chłopski dobytek, bito kobie
ty i dzieci. Rannych wywiezio 
no samochodami do Krakowa. 
Wtedy to robotnicy Wieliczki 
na wieść o łapanowskiei ma
sakrze zorganizowali solidar
nościową demonstrację. Cze
kali przy rogatce, aby odbić 
rannych z rąk policji. Policja 
uprzedzona o tym ominęła 
Wieliczkę.

Boje trwały dwa tygodnie. 
Rząd sanacyjny rzucił prze
ciwko chłopom liczne oddzia
ły policji, pułk piechoty i sa
moloty. Użyto karabinów ma
szynowych i granatów. 19 gro 
mad stawiało bohaterski 
opór. Wielu było rannych, 5 
chłopów poległo. Wśród nich 
sekretarz miejscowej orga
nizacji partii komunistycznej.

Po stłumieniu bohaterskie
go powstania chłopów ekspe
dycje karne rozpoczęły tzw. 
pacyfikację wsi. Burżuazyjny 
dziennik angielski ..Manches
ter Guardian” pisał, że „ilość 
wsi objętych ekspedycjami 
karnymi doszła do 800. Nie 
można dokładnie ustalić licz
by chłopów zrujnowanych. do 
chodzi ona do kilku tysięcy. 
Dokonano również masowych 
aresztowań".

Mimo jednak terroru, walki 
chłopskie trwają nadal, obej
mując coraz inne tereny. Chło 
pi zaczynają stosować nową 
formę walki — strajk, skiero
wany przeciw-opłatom i dani
nom targowym i rogatkowym. 
Strajk ten miał charakter boi 
katu rynku i był połątamwA » 

poiito’ w-

lo 43 wiernych synów ludu 
polskiego.

W tym samym czasie, kie
dy prowodyrzy SL ceynill 
wszystko, by strajk w 1937 
roku nie przerodził się w sze
roki :uch rewolucyjny, kiedy 
niesławnej pamięci sekretarz. 
CKW PPS. Pużak, wołał z 
Warszawy do robotruków „nie 
wolno strajkować.” — Komu
nistyczna Partia Polski wzy
wała w ulotkach: „Walka wsi 
musi znaleźć jak najpełniej
sze poparcie miast!.,. Do straj 
ków, do demonstracji, do wy
stąpień solidarnościowych, 
wzywany Was — towarzysze 
robotnicy i pracownicy wszy
stkich miast i miasteczek Pol
ski.

I stanęły do strajku solidar 
nościowego, w jednolitym 
froncie pod przewodem KPP, 
masy pracujące Kielc, Brzes
ka, Tarnowa, Krakowa, Boch
ni, Chrzanowa i wielu innych 
miast. Robotnicy pomagali 
chłopom w zwalczaniu łami
strajków. Utworzono komite
ty współdziałania robotniczo- 
chłopskiego. Strajk 1937 r. byt 
dobitnym wyrazem jedności 
robotniczo-chłopskiej, przeja
wem cementowania się szero
kiego frontu ludowego prze
ciwko faszystowskiemu rządo 
wi zdrady narodowej, prze
ciwko jego haniebnej polityce 
wojny, głodu i terroru.

Krew przelana za Polskę 
sprawiedliwcdci społecznej, za 
Polskę ludu pracującego, nie 
poszła na mamę. To na grun
cie tej bohaterskiej walki fary 
stalizowala się świadomość
milionów chłopów, że jedyną 
słuszną dragą, prowadzącą
do zwycięstwa, jest sojusz 
robotniczo - chłopski pod 
hegemonią klasy robotni
czej. To wspólna walka 
była fundamentem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, który 
pozwolił nam wygrać ostatnią 
i decydującą bitwę o władzę 
i rozpocząć zwycięski .Mą o 
zbudowani* socjalizmu w Pol [ 
»e« UMjOM* * 'aWttBk

RZS w Rzecku Starym
gospodarzy po nowemu

Czy mógł kiedy przed 1939 
r. pomyśleć Bronisław Żłobiń- 
ski, przewodniczący spółdziel 
ni produkcyjnej w Rzecku Sta 
rjm. (pow. Choszczno), ten 
ongiś .komornik”, który pra
cował u kułaków i bogaczy 
wiejskich, że nadejdzie czas, 
kiedy będzie współwłaścicie
lem dużego 200 hektarowego 
gospodarstwa spółdzielczego, 
że będzie tym gospodarstwem 
kierował?

Z początku, jeszcze w 1950 
roku — mówi Złobiński — nie 
wszystko szło u nas jak nale
ży. Ludzie nie bardzo rozumie 
U spółdzielczą gospodarkę. 
Dniówka wyniosła wtedy 11 
złotych. Członkowie więcej 
uwag; poświęcali pracy na 
działkach przyzagrodowych 
aniżeli na polu spółdzielczym.

Tak było w roku 1950. Na ze 
braniu Sprawozdawczym, kie
dy przeprowadzono podział do 
chodu, dużo było dyskutan
tów, spółdzielcy szukali no
wych dróg, aby ulepszyć gos
podarkę zespołu. Zebrani do
szli wtedy do wniosku, że mu 
szą więcej pracować, źe muszą 
pracować nowymi metodami, 
aby nadążyć za rozwojem in
nych spółdzielni, za rozwo
jem całego kraju. Chcieii się 
uczyć nowej gospodarki. I po 
mogła im w tym Rada Narodo 
wa. « • •

Jest ciepły wiosenny wie
czór. W świetlicy spółdzielczej 
w Rzecku Starym zeszła się 
cała gromada. Wszyscy słucha 
ją z uwagą słów Jana Olear
czyka — pracownika Prezy
dium PRN w Choszcznie, 
jednocześnie powiatowego lek 
tora Upowszechnienia Wiedzy 
Rolniczej, który mówi o wal
ce ze stonką ziemniaczaną, — 
tym groźnym szkodnikiem na 
szych pól.

Jana Olearczyka dobrze zna 
ją chłopi z Rzecka. On to pray 
jeżdżał do spółdzielni jeszcze 
w r. 1951 i uczył ich gospoda
rzyć; pomagał układać plan 
zasiewów, tłumaczył, gdzie i 
co mają siać, aby zebrać więk 
szy plon. W 1951 roku dniów
ka obrachunkowa w spółdziel 
ni wyniosła 21 zł.

Przez dwa lata wepólnej 
podarki wzrosła świadomość

ludzi, a niektórzy, jak Wła
dysław Wlazłowski i Jan Ole- 
sik, którzy jeszcze rok temu 
nieraz ociągali się w robocie 
— dzisiaj są przodownikami 
pracy w spółdzielni: przy sie
wach i sadzeniu ziemniaków 
osiągali oni po 160 proc, nor
my. )

— Olearczyk nauczył na$ 
bardzo dużo — mówi Żłobiń
ski. — Przez cały styczeń, lu
ty i marzec przyjeżdżał do naa 
dwa razy w tygodniu, wygła
sza! odczyty, uczył nas praco
wać. Z początku nie wsayscy 
przychodzili na te zebramie 
ale na trzecim był już kem* 
piet. Przyszli wszyscy. • ni® 
którzy nawet razem z żonamft 
„Niech i one słuchają i uezą 
się gospodarki” — mówili.

To, czego nauczyli się x jego 
odczytów, zastosowali zarar w 
praktyce.

— Założyliśmy hodowlę dr<3 
biu — mówi Helena Olszew- 
ska. — Mamy dzisiaj 1200 ra-» 
•owych kur . Nafza owczar* 
nia liczy już 200 sztuk owiec*, 
rozwija się hodowla trzody1 
chlewnej i bydła. Odstawia
my do mleczarni codziennie 
400 litrów mleka.

Spółdzielcy z Rzecka. chcąd 
osiągnąć jak najlepsze plony^ 
drenują pola, starannie upra
wiają i nawożą ziemię, na pa 
lach swoich całkowicie wypić) 
nili chwasty. »

— W tym roku — mówi Broi 
nislaw Żłobiński, — SałożyE- 
śmy także hodowlę ryb: wpu
ściliśmy do dwu stawów 15 ty 
sięcy kroczków karpia. W ro
ku przyszłym chcemy Jaszcz® 
bardziej rozwinąć nasz® gos
podarkę stawową.

Z okien biura spółdzielń? 
widać duży szmat pola, w rów 
nych rzędach zielenią się taru 
młode drzewka owocowe.

— To zaczątek naszego spół 
dzielczego sadu — mówi prz* 
wodniczący. — Zasadziliśmy 
już 150 sztuk. Za trzy lata, 
gdy będziemy już mieli drzew) 
ka z własnej szkółki, w której 
mamy już kilkaset młodziut
kich jabłoni 5 grusz, sad nasz 
znacznie powiększymy. A drze 
•wek wystarczy nie tylko dla 
nas, podzielimy się równtęż a 
innymi. “W2*!

Członkowie spółdzielni prc» 
dukcyjnej w Rzecku Starym 
widzą swój dorobek, widzą ros 
nące z każdym dniem bogac
two spółdzielni, toteż ni® 
szczędzą wysiłku w pracy. 
Siew kłosowych zakon cgffli w. 
roku bieżącym Już 21 kwiet
nia, a sadzenie zkumiaUtów J 
siew okopowych 19 bra. i

Rolniczy Zespół Spdtdfiel- 
czy w Rzecku Starym —to db 
ża, licząca około 30 członków 
spółdzielnia. Pracują tera® 
tam wszyscy, wspólnym wy
siłkiem, mężczyźni i kobiety 
podnoszą dobrobyt spółdziel
ni, walczą o jak najlepsze plo 
ny. • • •

Oto jak podnoszenie wiado
mości fachowych wśród spół
dzielców pomaga im w lepsze) 
organizacji pracy, w ftesze- 
rzenlu form gospodarki, w 
podnoszeniu dobrobytu spół
dzielców. Trzeba. jednak 
stwierdzić, że akcja Upow
szechnienia Wiedzy Rolniczej, 
która na ogół pomyślnie prze 
biegała w okresie zimowym 
(styczeń, luty, marzec) w ca
łym szeregu gromad i spół
dzielń produkcyjnych obecni® 
poważnie osłabła. Wielu lek
torów wychodząc z błędnego 
założenia, że w okresie robót 
wiosennych rolnicy nie będą 
chodzili na wykłady, przesta
ło przybywać do gromad. A to 
jest niesłuszne. Zawsze bo
wiem w dniach wolnych od 
pracy chłopi chętnie posłucha 
liby ciekawego dla nich wyk! a 
du, obejrzeliby film, popula
ryzujący nowe formv gospo
darki, wyjaśniający jak żyje 
roślina, jak należy uprawiać 
glebę itp. Spółdzielcy na °4r 
czytach tych chętnie poznali
by osiągnięcia i metody pracy 
kołchoźników w Związku Ra
dzieckim, aby mogli się na 
nich wzorować 1 uczyć praw
dziwie socjalistycznej gospo
darki.

Dlatego też trzeba, aby ra
dy narodowe i organizacje spo 
łeczne więcej uwagi poświęca
ły temu ważnemu odcinkowi 
pracy na wsi, jakim jest upow 

wiedźy rolniczej.
Redzinrh



Krytykuję swoje koleżanki z NZPO

Zespół Pieśni i Tańca
Armii Czechosłowackiej w Szczecinie

Przed Wielkim Zlotem

Nasi korespondenci piszą:

V. br. odbyło się w kinie Colosseum spotkanie pu
bliczności szczecińskiej z przybyłą na festiwal filmów 
czechosłowackich delegacją f ilmową CSR.

Na zdjęciu: aktorka Miro siana Langowa i scenarzy
sta Miroslan Fabera.

cy. Więc nie wahaj się i pomóż 
nam w wykonaniu planu, a wte 
dy nie będziesz wyglądać, jak 
senna!

5) Siniakowicz Walentyna 
szyje dosyć sprytnie, ale lubi 
sobie wylecieć na inna salę do 
koleżanek na bajeczki. W dniu 
20 maja 20 minut jej nie było, 
a następna maszyniarka nie 
miała co szyć. Słusznie sekcyj
na odpisała Wali pół godziny! 
Nie na tym przecież polega na 
sza praca, żeby czuć się szczę
śliwą, jak się siedzi z założo
nymi rękami i nie ma roboty, 
bo w ten sposób pokazujemy 
tylko, że nie potrafimy wyko
nać planu i tylko wstyd sobie 
przynosimy.

Tak — wstyd, żeby nasza sa 
la 4 nie wykonywała swoich 
planów, a zwłaszcza my, na na 
ssej 30 sekcji, gdzie szyjemy 
na 20 maszynach. Pamiętajmy 
o tym. że nam pozostało tylko 
parę dni roboczych do końca 
miesiąca, a jeszcze ładnych pa 
rę sztuk musimy uszyć. Weź- 
my się szczerze do roboty i 
bądźmy naprawdę tymi asami, 
jak nas dotąd nazywano. Żeby- 
śmy więcej nie musiały się 
wstydzić.

Proszę jak najszybciej umie
ścić moją korespondencję, bo 
sądzę, że taka krytyka pomoże 
nam w wykonaniu planów i 
krytyka ta jest koniecznie po
trzebna.

EI.ŻRIETA KOMPF 
maszyniarka z NZPO 

salą 4, zmiana I, sekcja 30

asortyment — to nas nie uspra 
wiedliwiia, bo my szyjemy ubra
nia i to nie takie, w których 
idzie się na spacer, ale zwykłe 
robocze ubrania. Dlaczego więc 
nie wykonujemy planów?

Przeanalizujmy np. pracę sek 
cji 30 na sali 4, I zmiany i od
powiedzmy na pytanie: czy na 
tej sekcji nie uda się wykonać 
planu dziennego tak, jak to u- 
dawało się nam do 17 maja? 
My odpowiadamy, że plan da 
się wykonać i to wtedy, gdy nie 
będzie więcej takich zjawisk, 
jak te, które teraz opiszę.

Trudno było w naszych 
Szczecińskich Zakładach Włó
kien Sztucznych zorganizo
wać zespól artystyczny. Mimo, 
że czyniliśmy wiele prób — 
kończyło się to zawsze 
próżnym wysiłkiem. Obecnie 
sprawa ta przybrała inny o- 
brót. Kierownik świetlicy, ob. 
Grzegorz Zieliński, w porozu
mieniu z reżyserem ob. Kazi
mierzem Sułkowskim zorgani
zował zespół artystyczny, do 
którego z zapałem przystąpili 
m. Inn. przodownicy pracy. 
Jan Mlkut, Aleksander Moraw 
sk! i wielu Innych dobrych 
pracowników. Zespół len skla 
da się przeważnie z pracowni
ków fizycznych 1 postawił so
bie ambitno zadanie wystawie 
nla sztuki pt. „Lubow Jarowa- 
Ja“. W związku ze fiwtętem 1 
Maja został wystawiony pierw-

Rozmowa przechodzi na za
gadnienia repertuarowe. Wiel
ką troską Związku Kompozy
torów Czechosłowacji, tak zre
sztą jak i u nas, jest pobudze
nie twórczości muzycznej w 
nowym kierunku. Powstają 
kantaty o tematyce współczes
nej, pieśni masowe, mówiące o 
pokojowym budownictwie i 
braterstwie narodów itp. Oczy 
wiście nie ma jeszcze wiele u- 
tworów tego gatunku. Radim 
Drejsl mówi z kolei o kompo
zytorze czeskim Dobiaszu, lau
reacie Międzynarodowej Nagro 
dy Pokoju, jako o najwybit
niejszym czeskim twórcy, wal
czącym o socjalistyczny rea
lizm w muzyce i o utwory do
stępne dla szerokich mas.

Zresztą — okazuje się, że 
Drejsl jest również kompozyto 
rem i że na koncercie usłyszy
my jego marsz wojskowy „Za 
Gottwaldem — naprzód!". 
Członkiem, zespołu jest również 
literat Miroslau Kroha, który 
pisze teksty do piosenek i ro
bi doskonale przekłady pieśni 
z rosyjskiego. Drejsl pol-azuje 
mi dyskretnie wysokiego męż
czyznę, jedynego członka zespo 
łu w cywilu, który siedzi przy 
tym samym stole. To właśnie 
Kroh. Drejsl i Kroh pracują 
obecnie razem nad operą histo 
ryczną z czasów wojny husyc- 
Mej.

Repertuar ZeBpolu Pieśni i 
Tańca nie kończy się, rzecz o- 
czywista, na pieśniach żoł
nierskich. i masowych. Wiele 
miejsca zajmuje w nim twór
czość ludowa. O wyborze pieś
ni ludowych decyduje ich cha 
rakter narodowy i postępowa 
tematyka.

— Kiedy i gdzie wyjeżdża
liście za granicę?

— Po raz pierwszy w ze
szłym roku byliśmy na Wę
grzech, na uroczystości Armii 
Węgierskiej. Przyjazd do Pol
ski jest naszą drugą podróżą 
artystyczną.

Drejsl chwali sobie polską 
publiczność. Zespół występował 
dotychczas w Warszawie i we 
Wrocławiu, wszędzie był ser
decznie przyjmowany, a może 
najgoręcej w czasie występów 
dla wojska na obozach letnich.

* * *

Wieczorny występ Zespołu 
Pieśni i Tańca Armii Czecho
słowackiej był dla każdego u- 
czestnika prawdziwą radością,

1) Dnia 20 maja przyszlyśmy 
do pracy o godz. 6 rano i spo
strzegłyśmy, że na naszej ba
terii było zaledwie 15 elemen
tów w zapasie, z czego 8 trzeba 
było odłożyć, bo jedna sztuka 
składała się z dwóch, lub trzech 
kolorów i trudno było dobrać 
całość. Przy końcowych maszy
nach druga zmiana nie pozo
stawiła nam żadnej roboty na 
czterech maszynach. Zanim do 
szły odpowiednie elementy do 
końcowych maszyn, była godzi« 
na 9. Jasne jest, że w ciągu 
5 godzin planu dziennego nie 
wykonałyśmy.
2) Dnia 21 bm. o godz. fi rano 

były zaledwie 4 maszyniarki 
przy swoich maszynach. A 
gdzie reszta? Jak się zeszły, to 
najprzód porozmawiały, gdzie 
która wczoraj była, pokazywały 
sobie zdjęcia. I zanim się to 
skończyło — minęło pół do 
siódmej. Tego dnia spóźniło się 
do pracy wiele maszyniarek, a 
nawet międzyoddziałowa — 
Orłowska. Przed końcem pra
cy, przed godziną 14 — żnów 
to samo. Pół do drugiej — 
już szum, błyszczą lusterka i 
grzebienie. To samo jest, gdy 
pracujemy po południu — 
przed godziną 10 wieczór.

3) Maszyniarki za dużo roz 
mów prowadżą w czasie pracy. 
Chociaż zwraca się im nieraz 
uwagę, to nie zawsze to poma
ga. A już najwięcej rozmawia 
Anna Pusia, która jak nie z 
Dublicką, to z Pachutą prowa
dzi rozmowy. Przy tych „poga 
dankach1’ zapomina się o pra
cy.

4) Są i takie maszyniarki, 
jak Grotnik, która ciągle jest 
„śpiąca’1 i „zamyślona1’ o 
czymś. Towarzyszko Grotnik! 
Otrząśnij się, zobacz, jaki pięk 
ny Jest świat, przysłuchaj się 
nawet warkotowi twej maszy
ny, co pobudzi cię do życia! 
Spójrz na tablicę niebieską, na 
której widnieje wykaz wykona 
nej ilości naszego planu mie
sięcznego. Nasze majstrowe 
słusznie ten wykaz nazwały 
„mandoliną1’, która powinna 
nam grać przy codziennej pra

Składał się na to zarówno do
skonały poziom wykonawstwa 
chóru, orkiestry i zespołu ta
necznego, jak i staranny do
bór wszechstronnego repertua
ru. Usłyszeliśmy pieśni żoł
nierskie: czeskie, polskie, ra
dzieckie, tych samych narodów 
piosenki ludowe, mocną w wy 
razie Kantatę Baryika, do 
słów Citowsky‘ego „Ręce precz 
od Korei11, a także partie chó
ralne 1 arie ze „Sprzedanej na 
rzeczonej11 Smetany. Wszyst
kie punkty programu, bez wy
jątku, dowodziły świetnego 
wyszkolenia chóru. Jest on do 
skonały głosowo, zdyscyplino
wany, wierny stylowi każdego 
rodzaju utworów. Oddaje bojo- 
wość żołnierskich pieśni, melo
dyjną rzewność radzieckich po 
pularnych piosenek i ludowy 
humor. Zwraca uwagę dbałość 
o wartości czysto muzyczne, 
jak np. mistrzowskie cieniowa 
nie nasilenia tonu. Soliści wy
kazują dużą klasę: Mraz — w 
utworach poważnych, jak wspo 
mniana Kantata Barvika, Ga
dek, urodzony komik, — w 
swoim repertuarze ludowym. 
Wydaje mi się tylko, że prze
rysował trochę naszą piosenkę 
„Umarł Maciek, umarł11.

Orkiestra, o składzie symfo
nicznym, dorównuje w zupeł
ności swoim poziomem chóro
wi.

W zespole tanecznym na pier 
wszy plan wybija się grupa 
męska. Jest doskonale wyszko 
łona technicznie, co jest niewąt 
pliwie zasługą kierownika ba
letu — Lubosza Ogouna.

Program zespołu tanecznego 
szedł po dwóch liniach. Pier
wsza to tańce ludowe. Z nich 
najciekawszy — Dyma, czyli 
taniec kowali z „Lasskich tań
ców11 Janactka. Druga — to 
tańce o tematyce żołnierskiej: 
„Taniec spadochroniarzy" ’ za
mykający wieczór „Taniec 
przyjaźni11, ilustrujący brater
stwo broni Armii Radzieckiej 
i Ccechosłowackiej. W obu ‘ych 
tańcach grupa męska mogła 
pokazać wszystkie swoje moż
liwości, budząc podziw wśród 
widzów.

Występy zakończyły przemó 
wicnia i serdeczna wymiana 
upominków pomiędzy’ naszą 
jednostką wojskową, a miłymi 
naszymi gośćmi z Zespołu Pieś 
ni i Tańca Armii Czechosło
wackiej.

Maria Andrzejewska

Chcę i ja zdobyć tobie zasz- 
ezyt należenia do grona 
koręapondentów „Głosu Szcze= 
Cińskiego” i chcę podzielić 
•ił swymi spostrzeżeniami 
0 pracy naszych NZPO, 
• których miło nam było 
czytać, jak Wykonywałyśmy 
nasze plany. Chętniej wtedy lu- 
dtia u nas do pracy chodzili, 
więcej zarabiali, pod każdym 
względem było lepiej i weseiej.

A teraz jest ta sama fabry
ka, te same maszyny, ci sami 
ludzie pracują, a jednak nie wy 
konujemy planów dziennych. 
Te, śe produkcja inna, że inny

Zespół artystyczny w SZWS 
żyje i pracuje

Młodzież z PGR-ów, RZS-ów i gromad wiejskich, »Wy 
desko realizuje zobowiązania podjęte dla uczczenia zbliża
jącego się Zlotu Młodych Przodowników w Wareza,wie~- 
przyśpieszając przedterminowe zakończenie wiosennych 
robót w polu.

Na zdjęciu: przodownica pracy, traktorzystka Danu
ta Grzelak z PGR Czarnocin, wykonująca w Czynie Złoto 
wym 160 proc, normy na swoim „Ursusie *.

szy akt tej Sztuki, a obecnie 
zespół pracuje nad następny
mi aktami. W całości chcemy 
wystawić tę sztukę 22 lipca, 
w dniu Święta Wyzwolenia.

Załoga nasza wypowiedzia
ła się z uznaniem o nowym ze 
spole. Wyniki można zawdzię
czać przede wszystkim nasze
mu reżyserowi, który nie li
cząc się z czasem, pracował 
wraz z zespołem nad odpowied 
nim wystawieniem sztuki.

Zapał członków zespołu 
na pewno przyczyni się do 
zwiększenia udziału pracowni
ków naszych zakładów w dzla 
łalności zespołu. Wtedy może 
i nasza dyrekcja, która dotąd 
mało interesowała się pracą 
zespołu, roztoczy nad nim wla 
Selwą opiekę.

A. S.
Szczecin — Podjuchy

cie w tej sprawie, bo mnie się 
wydaje. że Jednak mam pra
wo wymagać tego, co ml się 
należy: odrobiny opieki.

Urszula Płaszczykowska
Gryfice.

OD REDAKCJI: Macie pra
wo domagać się, towarzyszko 
Płaszczykowska, opieki i ser
decznego stosunku ze strony 
dyrektora POM 1 ze strony 
kierownika każdego zakładu 
pracy. Zamiast Jednak składać 
podanie z prośbą o zwolnienie 
z pracy należało raczej zwró
cić się do organizacji partyj
nej w POM.i do rady zakłado 
wej, by omówiły tę sprawę, 
być może nawet na ogólnym 
zabraniu załogi, na którym 
wiele spraw by się wyjaśniło 
i dzięki któremu uległby za
pewne ”oprawle niewłaściwy 
stosunek dyrektora do Was, a 
może 1 do innych pracowni
ków POM. Skoro jednak u- 
czynlllScle inaczej, sądzimy, że 
wydrukowanie Waszej kores 
pondencji spowoduje zajęcie 
się sprawą przez organizację 
partyjną, radę zakładową I sa 
mego dyrektora. Od nich wła 
śclwie oczekujemy teraz od 
powiedz!.

Goście czechosłowaccy 
w Szczecinie

Trójka solistów Zespołu Pieśni i Tańca Armii Czccho 
słowackiej.Dlaczego

musiałam zrezygnować...
Chciałam bardzo zdobyć za 

wód traktorzysty lub kierowcy 
samochodowego, bo mam do 
tego zamiłowanie. Złożyłam 
więc podanie do POM nr. 10B 
w Gryficach 1 zostałam z 
dniem 15 maja przyjęta do 
pracy Jako pomocnik trakto
rzysty. Nie cnclałam zostawać 
w warsztacie, lecz również 
brać udżiał w akcji 1 prosiłam 
o przydzielenie ml pracy od 
razu przy traktorzyście. Skie
rowana mnie do RZS Zlelin — 
dó traWłorzysty Matrasa.

Początkowo wydawało mi 
się, ze wszystko jest w po
rządku. Pobrałam koce z ma- 
(tazynu 1 prześcieradło 1 mla- 
am zamieszkać w Zlellnie na 

czas akcji. Jednak widziałam, 
te traktorzysta mieszka u 
swego Szwagra, a gdzie ja 
będę mieszkać — tego nikt 
mi nie powiedział — ani dy
rektor, ani brygadzistka ob 
Broniarek. choć to było Jej 
obowiązkiem. Chodziłam więc 
codziennie do pracy pieszo z 
Gryfic, no 1 wieczorem wra
całam pieszo. Mniejsza o to. 
bo pracę swoją lubiłam. Gdy 
codziennie czyściłam po pracy 
„Zetor". to wydawało mi się. 
że Cała Polska na mnie pa
trzy, że muszę o maszynę 
dbftć, Jak 0 dziecko własne, 
matka.

Jednak tak codziennie ple
wo Idąc kawał drogi, czułam, 
te Jestem coraz bardziej zmę
czona. W dniu 20 maja po 
wiedziałam dyrektorowi, żeby 
mnie gdzieś ulokował, gdzie 
mogłabym spać i jadać na 
miejscu. Wtedy usłyszałam 
,.C0 trzy dni nie będę robił 
zml»nv. a zresztą nie mam cza 
SU z Wami gadać". I trzasnął 
drzwiami 1 poszedł...

Droga Redakcjo, nie wie- 
dżlftłam, CO o tym sądzić. W 
jednej chwili zrozumiałam, że 
to. co mówią o nim inni. Jest 
prawdą: że bezdusznie odnosi 
się do człowieka. Przecież 
człowiek — to Jak maszyna, 
jak o nią nie dbasz, to stanie. 
Chćlało ml się zapłakać, ale 
powstrzymałam się 1 po prostu 
zakląłem na takie porządki w 
POM. Tego nie mogłam znieść 
— tego biurokratyzmu 1 tego, 
te dyrektor patrzy zza biurka 
na człowieka 1 nawet nie po
rozmawia. Czy wiecie, co zro
biłam? Napisałam podanie o 
zwolnienie z pracy. Ciężko ml 
jest obecnie, bo chciałam być 
traktorzystką, a teraz Już nie 
będę 1 do POM nie pójdę. Mo 
te Wy nie przyznacie mi słu
szności, ale naplr.zcie, co sądzi

Rozmowa ze sztabskapita
nem Radimem Drejslem, kie
rownikiem artystycznym czes 
kiego Zespołu Pieśni i Tańca 
toczy się w sali restauracyjnej 
„Orbisu" podczas obiadu. Czes 
czy goście dopiero Co wrócili 
z wycieczki „Dianą". Muszą się 
spieszyć, gdyż o trzeciej mają 
występ w Stoczni.

Radim Drejsl opowiada krót 
ko o powstaniu zespołu. Histo 
ria jest wzruszająca. Na dale
kim Uralu, w Buzułuku, w 
1942 roku, kiedy na ziemi ra
dzieckiej, objętej pożogą wo
jenną, powstają pierwsze zbrój 
ne jednostki czechosłowackie, 
Vit Mejedly, czeski kompozy
tor, całkowicie oddany sprawie 
wyzwolenia swojej ojczyzny, 
Organizuje pierwszą orkiestrę 
wojskową, która stała się za
lążkiem obecnego zespołu. Or
kiestra wraz z solistami — 
śpiewakami odwiedza żołnie
rzy czechosłowackich i jednost 
ki radzieckie na pierwszej linii 
frontu, potęgując zapał bojowy 
i pogłębiając oddanie żołnierzy 
sprawie walki z najeźdźcą. Vit 
Mejedly w okresie najcięż
szych bojów umiera w noc syl 
westrową 1944 roku w Dukli, 
tuż obok czeskiej granicy. A 
zespół wraca do wyzwolonej 
ojczyzny, powiększa się i nie 
ustaje w pracy. Przybiera przy 
tym imię swego założyciela, 
któremu nie danym było docze 
kać wyzwolenia.

W roku 1949 — opowiada da 
lej sztabskapitan Drejsl — kie 
rownictwo, wzorując się na 
słynnym zespole radzieckim 
Aleksandrowa, nadaje mu obec 
ną strukturę.

Większość członków zespołu 
to po prostu „wyłowione" 
wśród żołnierzy talenty, cza
sem zdolni muzycy z zespołów 
amatorskich. Tylko tancerze 
przychodzą przeważnie do zes
połu ze szkół baletowych. Ale 
i wśród nich trafiają się ama
torzy.

— Jak wygląda szkolenie 
kadr?

— Wszyscy członkowie zespo 
łu odbywają studia muzyczne 
— teoretyczne i praktyczne. 
Każdy członek chóru pobiera 
lekcje śpiewu solowego, ma 
ustawiany głos. Zespół posia
da pięciu profesorów śpiewu. 
Kierownictwo przywiązuje przy 
tym dużą wagę do szkolenia 
ideologicznego i politycznego 
członków zespołu.



Z doświadczeń robotników leśnych
W RZS Sarbinowo

KRYTYKA POMAGA

PORADNIK ROL.IUSMA

Jak i kiedy 
sprzątnąć siano i koniczynę?

PRACOWNICY POSZUKIWANI

W odpowiedzi na artykuł 
p. t. ,,Zakończyć remonty ma
szyn, zawrzeć umowy i uaktyw 
nić komitety członkowskie w 
SOM-ach woj. koszalińskiego", 
zamieszczony w n-rze 63(1019)

„Majstrem od wszystkie 
go'' w Sarbinowie jest prze 
szło 60-letni kołodziej, Kran 
ciszek Boruta. Przygotował 
on na wiosenną akcję siew
ną 8 nowych wozów, wyre
montował urządzenia staj
ni ,obory i chlewni. Ponad
to Franciszek Boruta wyko 
nnje w spółdzielni wszelkie 
prace stolarskie, kowalskie i 
ślusarskie. Jemu teł spół
dzielnia zawdzięcza posiada 
nie wzorowej kolodziejni i 
stolarni.

8 KSIĘGOWYCH BILANSISTÓW,
1 ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
przyjmie od zaraz PSS w Koszalinie, ul. Jana 
3 Kolna Nr. 8. 535-K

Edmund Betka w styczniu 
przekroczyli plan o 284 proc., 
w lutym o 84 proc., a w mar
cu o 223. Stanisław Abrańczyk 
wypracowuje przeciętnie 287 
proc, normy, a Marian Radom 
ski 292 proc. Ogółem plan za 
pierwszy kwartał br, wykona 
ny został: w pozyskaniu drew 
na — w 108 proc, w wywo
zie — w 100 proc., a w pozy
skaniu nasion — w 600 proc. 
Do 15 maja br. czyli do poło
wy drugiego kwartału, leśni
cy wykonali już 54 proc, pla- 
łiu pozyskania drewna i 101 
proc, planu upraw.

Z metodami pracy załogi leś 
nej Świdwin — Zambrowo 
winny zapoznać się inne zało
gi leśne naszego wojewódz
twa, co pomoże im w pokona
niu napotykanych trudności, 
usunięciu niedociągnięć i peł
nej realizacji planów. ,

J. Bednarski

W trosce o zabezpieczenie 
przyszłych kadr kwalifikowa 
nych fachowców organizacja 
partyjna i rada zakładowa 
zorganizowały kurs szkolenio 
wy dla pozostałych prścowni 
ków leśnych. Wykładowcami 
na tym kursie są czołowi przo 
downicy pracy, brygadierzy 
Marian i Zygmunt Rosa, Ma
rian Anglis i Stefan Rebis,

Dzięki dobrej organizacji 
pracy i opiece jaką otacza pod 
stawowa organizacja partyjna 
robotników biorących udział 
we współzawodnictwie pracy, 
uczestniczy w nim cała załoga.

Pracownicy leśni Nadleśndc 
twa Świdwin — Zambrowo 
stale przekraczają plany pro
dukcyjne.

W pierwszym kwartale br. 
czołowy przodownik pracy 
Tadeusz Olsztynowicz wypra
cował w styczniu 364 procent 
normy, w lutym 180. a w mar 
cu 332 proc. Józef Rogalski i

W kraju naszym mamy pra
wie dwa i pół miliona hekta
rów łąk, poza tym obszar za
siewu koniczyn wynosi rkoło 
pół miliona hektarów. Łącznie 
więc w niedługim czasie roz* 
pocznie się wytężona praca sia 
nokosów na trzech milionach 
hektarów użytków rolnych.

Sianokosy — to po żniwach 
i wykopkach najważniejsza 
praca rolnika. Od należytego 
jej wykonania zależy nie tylko 
ilość cennej paszy dla inwen
tarza, ale również znaczny 
przybytek nawozu dla pól or
nych.

Przy sprzęcie siana popełnia 
się niestety duże Wędy i co 
gorsza, chłop; na ogół nie zda
ją sobie z nich sprawy i nie 
umieją z nimi należycie wab 
tzyć. Przede wszystkim chodzi 
o sam termin rozpoczęcia ko
szenia, który zwykle u nas 
jest spóźniony. Każdy rolnik 
chce zebrać jak najwięcej sia
na, czeka więc na większy po
rost trawy, zapomina jednak, 
że w miarę wzrostu i dojrzę* 
v’ania, trawy poczynają drzew 
nieć i tracą znaczną część biał
ka, a więc dają lichsze siano. 
Tak więc, zyskując na ilości, 
traci się na jakości.

Najlepiej rozpocząć koszenie 
traw w okresie kiedy one roz
poczynają kwitnąć, lecz jesz
cze nie przekwitają. Siano ze* 
brane z traw, które już prze
kwitły, zawiera połowę tego

Kino POLONIA — Festiwal filmów 
czechosłowackich — ..Ostatni mo- 
htkanin" — godz. 16. 18, 20.
Dyżuruje APTEKA .SPOŁECZNA 
nr 20 — Rynek 19.

Doceniając znaczenie roz 
szerzenia hodowli trzody 
chlewnej spółdzielcy z Snrbi 
nowa zobowiązali się zwięk
szyć hodowlę świń z 88 do 
100, zaś krów z 28 do 50. 
Spółdzielnia zakupiła w tym 
celu SO prosiąt, a pozostałe 
uzyska i 3 własnych macior 
rozpłodowych.

Chlewnią w RZS Sarbi
nowo opiekuje się Helena 
Krysiuk. Pracuje ona su
miennie i starannie, dzięki 
czemu chlewnia utrzymana 
jest we wzorowym porząd
ku. Helena Krysiuk Zobo
wiązała się tak pracować, 
by ładne z prosiąt nie padło.

Miejski Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla
ne w Białogardzie zatrudni natychmiast:

MURARZY, DEKARZY, ZDUNÓW, BLACHA
RZY. CIEŚLI I ROBOTNIKÓW NIEWYKWA
LIFIKOWANYCH.

Warunki pracy ( płacy w/g umowy zbiorowej 
w budownictwie, zamiejscowym mieszkania za
pewnione.
Przyjętym do pracy Dyrekcja zwróci koszty 
podróży. 5S0-K

Doskonale spisuli się podczas prac wiosennych w RZS 
Sarbinowo traktorzyści z POM Dobrzyca. Przodujący 
wśród nich Stanisław Stepek, który „ciągnie" tia swym 
„Zetorze" już drugą normę bez remontu, zobowiązał się 
wraz ze swymi kolegami z brygady: Bolesławem Pa- 
włowakim i Kazimierzem Władyką — ną cześć Zlotu Mło 
dych Przodowników zakończyć na 5 dni przed terminem 
akcję żniwną, zmniejszyć do minimum przestoje trakto
rów i otoczyć opieką sprzęt współpracujący.

Brygada Nr 5 z Sarbinowa wezwała do wspólzawodnic- 
twg, brygadę traktorową z Dobrzycy.

Na zdjęciu: tow. Stanisław Stepek na chwilę przed wy 
jazdem w pole.

Kino „NOWA HUTA"—Festiwal Fil 
mów Czechosłowackich—„Bój skort 
czy Się Jutro" — godz. 16, 18 1 20.
Kino „MŁODA GWARDIA"—Rokos 
sowo — „Ostatni wystrzał" — go
dzina 20.

<•
MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — Wystawa malarstwa. —
Muzeum czynne we wtorki, czwart
ki. piątki 1 niedziele w godz. 
12 — 17.

i
Dyżuruje APTEKA SPOLDCZNA 
nr. 11 przv ul. Armii Czerwonej.

Wystawę poświęconą 10-leolu Pol
skiej Partii Robotniczej oraz życiu 
Prezydenta Bolesława Bieruta zwie 
dzać można w Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego przy KW PZPR w godz. 
od 9 do 19.

rrszej gazety otrzymaliśmy 
odpowiedź. że w ówczesnym 
SOM Tarnówka (pow. Złotów) 
slewnlkl zbożowe I nawozowe 
zostały niezwłocznie naprawio
ne 1 rozprowadzone na posz
czególne gromady.

SOM w Damnicy (pow. 
Słupsk) przeprowadził również 
remont 33 slewnlków, W 
SOM-ie Barwice (pow. Szcze- 
etnek) zostały wyremontowane 
wszystkie siewna i nadające 
się do prac polnych — w licz
bie 54 sztuk. W celu przysple 
szenlp remontu slewnlków w 
SOM-ach Krosinc i Czaplinek 
(pow. Szczecinek) została tam 
skierowana specjalna ekipa re
montowa tak, że slewnlkl by
ły w terminie gotowe do akcji.

* » ♦

W związku z notatką p. t. 
„Zwracamy uwagę", opubli
kowaną w n-rze 72(1028) na
szego pisma — Zarząd PZGS 
w Białogardzie zawiadamia, 
że maszyny siewne zostały na
tychmiast wyremontowane i 
rozprowadzone na gromady.

Ośrodek Maszynowy w Swld 
winie posiada 34 slewnlkl. Po 
nadto zorganizowana została 
brygada remontowa, która na
prawia uszkodzenia na miej
scu.

* * *

W odpowiedzi na notatkę 
p. t. „Optycznie suche" 
nr 7(963) („Głosu Koszalińskie 
go") Zarząd PZGS w Słupsku 
informuje nas, że dach maga
zynu zbożowego w Kobylnicy 
jest Już naprawiony.

Podchorąży Jankowski 
pisze do swoich kolegów 

— uczniów liceum

Sprawna organizacja pracy
— podstawą, wykonania planów
Robotnicy leśni nadleśnic

twa Świdwin — Zambrowo 
napotykali w ubiegłym roku 
na poważne trudności w wy
konywaniu planów pozyskiwa 
nia drzewa. Brygady leśne, 
pracujące prymitywnymi na
rzędziami nie mogły sprostać 
stojącym przed nimi zada
niom. Na zebraniach podstawo 
wej organizacji partyjnej, ra
dy zakładowej i kierownic
twa kilkakrotnie omawiano 
przyczyny niewykonywania 
planów, wnoszono nowe po
mysły racjonalizatorskie, dzię 
ki zastosowaniu których pro
cent wykonania planu wzrósł, 
nodal Jednak nie wykonywa
no go w pełni.

Na początku br. Nadleśnic
two otrzymało trzy piły moto 
rowe. Podstawowa organiza
cja partyjna, chcąc by jak 
najprędzej nadrobione zostały 
zaległości, zorganizowała przy 
pomocy kierownictwa 1 rady 
zakładowej kolektyw, który 
zapoznawał się z systemem 
pił oraz opracował plan mak
symalnego ich wykorzystania 
przy jednoczesnym uwzględ
nieniu dobrej konserwacji 1 
oszczędności paliwa.

Początkowo prace zorgani
zowano w ten sposób, że wszy 
stkie trzy piły obsługiwała 
Jedna brygada, składająca się 
z 3 załóg po 5 ludzi.

Wkrótce jednak przekonano 
się, że system ten nie jest do
godny. W wielu wypadkach 
na skutek1 defektów 1 uszko
dzeń pracowały tylko dwie 
piły, a wypracowane normy 
dzielono między trzy załogi. 
Taka organizacja pracy unie
możliwiała wprowadzenie mię

dzyzałogowego, socjalistyczne 
go współzawodnictwa pracy i 
zmniejszała szanso podniesie
nia przez poszczególne załogi 
wydajności pracy. Po przeanali 
zowaniu dotychczasowych do
świadczeń, załogi doszły do 
wniosku, że każdą maszynę 
winna obsługiwać oddzielna 
brygada, odpowiedzialna za jej 
stan techniczny. Dzięki tym 
zmianom podniosła się znacz
nie wydolność pracy i jakość 
produkcji półfabrykatów drze 
wnych. Współzawodniczące z 
sobą brygady dokonały podzia 
łu pracy między poszczegól
nych członków. Jeżeli przed
tem każdy robotnik pracował 
codziennie na innym odcinku, 
to obecnie dwóch ludzi przez, 
cały czas pracy, obsługuje pi
łę. jeden przygotowuje drzewo 
do ścinki, a dwu pozostałych 
okrzesuje tzw. „garście’’ i po 
rządkuje teren pościnkowy. 
Tak zorganizowana praca wy 
klucza niebezpieczeństwo prze 
słojów, awarii itp. ;

W celu jak najlepszego wy
korzystania pracy pił, wyło
niono spośród członków każ
dej załogi najbardziej do
świadczonych towarzyszy, któ 
rzy prowadzą szkolenie facho 
we brygady i odpowiadają 
przed pods' iwową organiza
cją partyjną za jego wyniki.

Na organizowanych przez 
organizację partyjną i radę 
zakładową, zebraniach oma
wiany jest rozwój współza
wodnictwa. robotnicy zapozna 
ja się z osiągnięciami i spo
sobami zastosowania pomy
słów racjonalizatorskich oraz 
z zadaniami produkcyjnymi 
na najbliższy czas.

zyskania stopnia oficera Ludo 
wego Wojska Polskiego.

Koledzy!

Zgłaszajcie się do szkół ofi
cerskich, kształcących nas 
na wychowawców 1 dowódców 
naszego wojska.

W wojsku możecie także 
zdobyć inne wyrckle kwalifi
kacje zawodowe, możecie po
głębić wiadomości z zakresu 
wiedzy ogólnej. W szkole na
szej bardzo dużo czasu po
święca się na rozrywki kultu 
ralno - artystyczne I sport. 
Mamy własne kino, żołnier
skie zespoły artystyczne, do
skonale wyposażeni jesteśmy 
w sprzęt sportowy.

Koledzy!

Zwracam się do Was z ape 
lem. Zgłaszajcie się przez Wa
sze WKR-y do szkół oficer
skich.

Wasz kolega

H. JANKOWSKI 
„Koszalin 25“

Jeden z uczniów Szkoły Ofi
cerskiej kol. H. Jankowski na
pisał do swoich kolegów zetem 
powców z Państwowej Szkoły 
Ogólnokształcącej w Śremie, 
list, w którym pisze o wspania 
łych warunkach rozwoju, Ja
kie dają młodzieży szkoły ofi
cerskie oraz zwraca się z ape
lem do uczniów tej szkoły, by 
gremialnie wstępowali w sze
regi Wojska Polskiego. Oto 
treść tego listu:

Drodzy Koledzy!

Władza ludowa daje nam, 
synom robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej, szero
kie możliwości zdobycia awan
su społecznego we wszystkich 
dziedzinach naszego życia gos
podarczego, społecznego 1 po
litycznego. Władza ludowa u- 
możliwiła nam także zdobycie 
stopni oficerskich w naszym 
Ludowym Wojsku Polskim.

Artykuł 78 Projektu Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej mówi: „Służba 
wojskowa Jest zaszczytnym o- 
bowlązkiem patriotycznym oby 
watell Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej". „Obrona Ojczy
zny jest najświętszym obowiąz 
kiom każdego obywatela".

W Polsce przed<vrześnlo- 
wej, rządzonej przez kapitali
stów 1 obszarników, ja — syn 
robotnika, nigdy nie mógłbym 
marzyć o zdobyciu stopnia ofi
cerskiego — dziś niezmiernie 
wdzięczny jestem władzy ludo 
wej za to, że mam możność u-

Zesportu

Gwardia (Koszalin) — 
Kolejarz (Słupsk) 
9:3

25 bm. na stadionie „Spój
ni" w Koszalinie, odbyło się 
spotkanie piłkarskie o mistrzo 
stwo I klasy pomiędzy miej
scową „Gwardią" 1 „Koleja
rzem" Słupsk. Spotkanie ob
fitowało w szereg emocjonują
cych momentów.

Gwardziści przez cały czas 
gry mieli wyraźną przewagę, 
prowadząc do przerwy w sto
sunku 3:0.

W drużynie gospodarzy na 
wyróżnienie zasługuje Gracz, 
który zdobył 6 bramek oraz 
Nerkowskl — 3 bramki.

Dla gości punkty zdobyli: 
Piotrowski 2 i Rycerz 1.

W drużynie „Kolejarza" 
wyróżnił się Butrym.

Zawody prowadził ob. Bo
gusz ze Szczecinka. Widzów 
około 2 tys.

białka co siano zebrane w po
czątkach kwietnia.

Wczesny sprzęt siana daje 
nam jeszcze i inne korzyści. 
Chwasty, których większość 
kwitnie j dojrzewa razem z 
trawami, a nawet nieco wcześ
niej, zostają skoszone i nie wy 
dają nasion. Poza tym skoszo* 
na świeża trawa ma jeszcze 
młode pędy, które natychmiast 
szybciej i bujniej wyrastają z 
pnia korzeniowego. Im wcześ
niej więc rozpoczęto pierwszy 
pokos, tym obfitszy będzie po
kos drugi. A wiemy, że przy 
drugim pokosie siano jest de
likatniejsze i bardziej pożyw* 
ne.

To samo tyczy się również 
koniczyny. Kosić koniczynę na
leży’ w tym okresie, kiedy 
mniej więcej 1/3 część pola 
jest w kwieciu. Koniczyna po 
okwitnieniu jest twarda i źle 
odrasta, nie mówiąc już o tym, 
że traci na wartości odżyw
czej. Przy koszeniu nie należy 
traw i koniczyn zbytnio „wy. 
galać” kosą, aby nie naruszyć 
węzłów krzewienia i nie nara
zić skoszonych roślin na wysu
szenie przez słońce.

Następną ważną sprawą 
przy sprzęcie siana jest jego 
dosuszenie i zwózka. Jest to 
czynność o wiele trudniejsza 
niż przy sprzęcie zbóż i bar
dziej uzależniona od pogody.

Najlepiej i najpewniej suszy 
się siano na rusztowaniach,

które mają różne nazwy, jak: 
ostwia, daszki, kozły, płotki 
itp. Działanie tyci przyrządów 
polega na tym, że skoszone sia 
no układa się na rusztowania 
tak, aby rie dotykało ziemi. 
Przy układaniu należy war* 
stwy siana na drążkach kłaść 
dachówkowato. Siano w ten 
sposób ułożone prędko dosycha 
dzięki słonecznemu nagrzewa
niu i przewiewom zo wszyst
kich stron, a deszcze niewiele 
mu zaszkodzą.

Uchwała Prezydium Rządu o 
terminowym przeprowadzeniu 
sianokosów zaleca leśnictwom 
przygotować do rozsprzedaży 
między chłopów niezbędne ilo
ści żerdzi na budowę ruszto* 
wań. Gdzie nie ma przyrządów 
do suszenia siana, należy zwra 
cać uwagę, aby siano jak naj
mniej było rozrzucone i poru
szane, . gdyż wtedy ukruszają 
się najcenniejsze cząstki sia* 
na.

Przy koniczynie postępuje
my podobnie. W razie braku 
przyrządów najlepiej jest su
szyć koniczynę v/ kuczkach. 
Zgrabioną w wałek koniczynę 
wiąże się tą samą koniczyną 
w kuczki stawia mocno na 
ziemi. Kuczki powinny być nie
wielkie. W takich kuczkach 
koniczyna bardzo dobrze desy* 
cha, przy czym w razie desz
czu nie należy kuczek rozwią
zywać, lecz tylko przestawiać 
na inne miejsce.

B. B.



Nowi mistrzowie Polski w boksie

220 osób startowało
w 11 etapie Biegów Narodowych

Nonę rekordy Polski 
ustanowili 
pływacy

Drugi dzień kontrolnych zawo
dów kadry pływackiej przyniósł 9 
dalszych rekordów Polski i szereg 
dobrych wyników.

Już pierwsza konkurencja przy
niosła wynik lepszy od rekotdu 
Polski. Płynąca n» pierwszej zmia
nie w sztafecie 4x100 ni st. dow. 
kob. MILNIKIEL poprav. ila ustano
wiony wczoraj własny rekord uzy
skując 1:12,9.

Nowy rekord ustanowiła również 
sztafeta, w składzie: MILNIKIEL, 
BROLL. KOWALSKA BADURA, 
która uzyskała — 5:01,4.

Również następna konkurencja, 
Jak* była sztafetą 4x200 m st. dow. 
mężczyzn przyniosła dwa rekordy. 
TOŁKACZEWbKI na pierwszej 
nmlanie ustanowił nowy rekord o- 
aiągając 2:15.4. a sztafeta w której 
przed Tołkaczewskini płynęli LE
WICKI, MROCZKOWSKI I GREM- 
LOWSKI uzyskała rekordowy czas 
3:12,9. Wynik ten jest tylko o 0,9 
«ek. gorszy od minimum olimpij
skiego.

Sztafeta w składzie PROCEL, 
JERA, KOCISZEWSKI. STELMA
SZYK. która zajęła drugie miejsce, 
uzyakała również wynik lepszy od 
starego rekordu osin gając 5:25,2.

Dalsze rekordy Polski ustanowili:
MROZÓWNA na 201) m st. klas, t- 

8:04.2.
GRYSZCZYK na 100 m st. mot, 

kob. — 1:27,6.
GELLNERÓWNA na 200 m st. 

grzbiet. — 2:59,4.
MILNIKIEL na 50 m st. dow. — 

32 8.
Sztafet* 4x180 m st grzbiet, kob. 

w składzie: GELLNERÓWNA.
GRYSZCZYK. FIJAŁKOWSKA MIL 
NIKIEL — 5 33,5.

WARSZAWA PAP. Pod ha
słem zwiększenia orodukcii 1 
oziagniecia w teeorocznei kam 
panii 1.100 tysięcy ton cukru 
obradowali w dn. 23 bm. w 
Warszawie nracownicy Drze- 
mv«łu cukrowniczego i niania 
torzy buraków.

PrzeDrowadzona w referacie 
naczelnego dyrektora CZPCukr. 
inż. Sobieszaka oraz w obszer 
nei dyskusji analiza Drzebiegu 
zeszłorocznej kampanii wyka
zała. że skutki niekorzystnych 
■warunków atmosferycznych 
mo«łvbv być w Dewnym ston- 
niu złagodzone w czasie kam- 
oanii. gdvbv walka o usunie
cie niedociągnięć i błędów — 

.Zarówno w Dracv nr zamysł U 
cukrowniczego iak i na odcin
ku nlantacii — przebiegała z 
większym nasileniem i ener
gia.

Tegoroczne zadania wypro
dukowania 1.100 tvs. ton cu
kru — iak stwierdził inż. So- 
bieszak — sa trudne, ale w o- 
parciu o pełna mobilizacje 
wszystkich pracowników prze 
mvsłu cukrowniczego i chło-

1\’ piątek rozpoczęły się w War- 
’’ szwie finały indywidualnych 

mistrzostw Polski w boksie na rok 
1952

Uroczystego otwarcia mUtjzostw 
dokonał wiceprzewodniczący GKKF 
MINECKI.

Kontrolne /.anody 
kadry lekkoatletom

W niedzielę 25 bm. rozegrane 
zostały na stadionie Akademii 
Wychowania Fizycznego w War
szawie kontrolne zawody lekko
atletyczne kadry narodowej.

Na uwagę zasługują wyniki 
WEKBL1ŃSKIEGU na 100 i 200 
m. Na 100 m Werblińskj uzyskał 
czas 11,0, a na 200 m W sko
ku o tyczce Ważny przeszedł wy
sokość 4,13. JANISZEWSKI uzys
kał w tej konkurencji 4 m.

W rzucie oszczepem bardzo do
bry wynik uzyskał RATiZIWONO- 
WICZ — 65,40. WALCZAK miał 
59,50. W biegu na 100 ni pier
wszym był WOJTOWICZ — 10,7 
przed LIPSKIM 10,9.

pów — plantatorów sa wyko
nalne.

W wvniku obrad uczestnicy 
krajowe) cukrowniczej narady 
produkcyjnej, podjęli uchwałę, 
krtórei brzestrzeganie zapewni 
pełna realizacje zadań, smolą
cych w roku bież, przed prze
mysłem cukrowniczym.

Na zakończenie narady od
było sie uroczyste wreczenie 
sztandarów przechodnich i na
gród 'dla najlepszych cukrow
ni i zjednoczeń w zeszłorocz
nej kampanii. Sztandar prze
chodni CRZZ dla najlepszej cu 
krowni w Polsce i nagrodę pie 
nieżną w wysokości 50 tyś. zl 
zdobyła cukrownia „WieluA"! 
Sztandar przechodni Żarz. Gł. 
Zw. Zaw. Pracowników Prze
mysłu Spożywczego otrzymała 
m. in. cukrownia „Gryfice". 
Spośród okręgów pierwsze 
miejsce zajęła ekspozytura 
Poznańskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Cukrowniczego w 
Szczecinie, która za 3-krotnc 
zwycięstwo we współzawodnic 
twie pracy zdobyła na włas
ność sztandar przechodni Zw. 
Zaw. Pracowników I-rzemyslu 
Spożyw czego.

W zawodach brało udział 38 pięś
ciarzy Zabrakło jedynie kontuzjo
wanych ANTKIEWICZA (w. lekka) 
1 LEI8SA (w. lekkopółśrednia).

W pierwszym dniu rozegrano 18 
walk. Spotkania stały na przecięt
nym poziomie. a wyróżnić można 
jedynie kilka pojedynków. Dobrą 
formę wykazali: WOŻNIAK, który 
wyraźnie wygrał z KASPERCZA- 
KIEM w koguciej, drugi reprezen
tant w tej kategorii STEFANIUK. 
KUDŁACIK w lekkopółśredntej, 
GRZELAK w półciężkiej 1 GOŚCIAN 
SKI w ciężkiej.

W drugim dniu Indywidualnych 
mistrzostw Polski w boksie odby
ło się 16 spotkań. Między Innymi: 
KUKIER (Lublin) zwyciężył ŁA
KOMEGO (Wrocław). KRUŻA 
(Warszawa) wypunktował SOOZE- 
WINSKIEGO (Warszawa). DĘBISZ 
(Warezawai wygrał z NOWAKOW
SKIM (Rzeszów). CHYCHŁA 
lGdańsk) pokonał KAZIM1ERCZA. 
KA (Poznań) a GRZELAK (War
szawa) zwyciężył WOJCIECHOW
SKIEGO (Katowice).

25 bm. zakończyły się w Warsza
wie indywidualne mistrzostwa Pol-, 
ski w boksie na rok 1952. IV wyni
ku trzydniowych walk tytuły mi
strzów Polski zdobyli w kolejności 
wag. MURAWSKI, STEFANIUK, 
KRUZA, KAFI.OWStśl, KUDŁACIK, 
CHYCHŁA. KRAWCZYK. NOWAKA, 
GRZELAK i GO6CIANSKL

Ostatni dzień zawodów stal pud 
znakiem zaciętych pojedynków na 
dobrym poziomic.

IV wadzę muszej MURAWSKI 
(Lublin) pokonał nieznacznie na 
punkty ŁAKOMEGO (WROCŁAW) 
po żywej i interesującej walce.

KURIER (LUBLIN) wygrał na 
punkty z ambitnym ZAWADZKIM 
(Bydgoszcz).

Ostateczna kolejność w tej kate
gorii jest następująca: 1) MURAW. 
SKI. 2) KURIER, 3) ŁAKOMY, 
4) ZAWADZKI.

W wadze koguciej N1EDZWIEDZ- 
Kt (Bydgoszcz) pokonał WOZNIA
KA (Warszawa). Bydgoszczanin ata 
kowal bez przerwy osłabiając stop
niowo ąilnsmi ciosami przeciwnika.

STEFANIUK (Gdańsk) po walce 
stojącej na najwyższym poziomie 
zwyciężył nieznacznie KASPERCZA. 
KA (Wrocław). KASPERCZAK wal
czy! bardżo dobrze przeprowadzając 
żywiołowe ataki. Walkę przegrał 
minimalnie na punkty.

Kolejność tej kategorii jest na
stępująca: 1) STEFANIUK. 2) WOZ 
MAK, 3) KASPERCZAK, 4) NIEDZ- 
WIEDZK1.

W wadze piórkowej RRUŻ.A (War 
szawa) po doskonalej walce wy
punktował BAZARNIKA (Katowice). 
Krnża byt bardziej agresywny i 
częściej trafiał.

SOCZEWINSKI (Warszawa) wy
grał w. o. z powodu kontuzji JA
NICKIEGO (Wrocław).

Ostateczna kolejność: 1) KREZA, 
2) SOCZEWINSKI. 3) BAZARNIK, 
4) JANICKI.

W wadze lekkiej KAFLOWSKl 
(Wrocław) po bardzo słabej walce 
wypunktował NOWAKA (Byd
goszcz).

NOWAK (Warszawa) wygrał wy
soko na punkty z Suszką (Kato
wice).

W wadze lekkopółśredniej SA
DOWSKI (Szczecin) zwyciężył na 
punkty BLACHA (Warszawa).

Ostateczna kolejność: 1) KUDŁA
CIE, 2) SADOWSKI, 3) BLACH.

W wadze półśredniej Chychła 
(Gdańsk) wygrał wskutek dyskwali
fikacji DEBISZA (Warszawa).

NOWAKOWSKI (Rzeszów) wy
grał w. o. z powodu niedopuszcze
nia przez lekarza KAZIMIERCZUK A 
(Poznań).

Ostateczna kolejność: 1) (RY
CHŁA, 2) DĘBISZ. 3) NOWAKOW
SKI. 4) KAZIMIERCZUK.

W wadze lękkośredniej KRAW
CZYK (Gdańsk) po słabej walce wy 
punktował BERKOWSKIEGO (Byd. 
gosr.cz.).

Mistrzostwa
Europy 
w koszykówce 
żeńskiej

W przedostatnim dniu odbywa
jących się w Moskwie mistrzostw 
Europy w koszykówce drużyn żeń
skich 23 bm. rozegrano dalsze czte 
ry spotkania finałowe.

W walce o pierwsze miejsce 
mistrz Europy — ZSRR pokonał 
zdecydowanie wicemistrzowską ilru 
żynę z roku ub. — Węgry 71:41. 
Tym samym koszykarki węgierskie 
zajęły ostatecznie trzecie miejsce.

Najbardziej emocjonujący był 
mecz o miejsca od 4 — 6 między 
Bułgarią i Włochami. Po żywej 1 
zaciętej grze zwyciężyły koszykar
ki Bułgarii 59:45. Drużyna włoska, 
która przegrała oba mecze finałowe 
zajęła ostatecznie 6 miejsce.

Austria przegrała ostatni mecz z 
Francją 18:52, zajmując 9 miejsce. 
W meczu o 7 miejsce Francja spot 
ka się ze Szwajcarią.

W ostatniej grupie Rumunia po. 
konała NRD 77:15. Debiutująca w 
mistrzostwach drużyna Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej zna 
lazła się na 12 miejscu.

W wadze średniej CZAPLIŃSKI 
(LubUji) po walce obfitującej w sil 
ne cicfcy wygrał na punkty z KRU
PIŃSKIM.

NOWAKA (Katowice) zwyciężył 
na punkty PIÓRKOWSKIEGO (War 
szawa).

Ostateczna kolejność: 1) NOWA
KA 2) PIÓRKOWSKI, 3) CZAP
LIŃSKI, 4) KRUPIŃSKI.

W wadze półciężkiej GRZELAK 
(Warszawa) wygrał w. o. z powo
du kontuzji SZCZYPIŃSKIEGO 
(Opole).

WOJCIECHOWSKI (Katowice) wy 
grał jednogłośnie na punkty z 
FRANKIEM (Lublin).

Ostateczna kolejność: I) GRZE
LAK, 2) WOJCIECHOWSKI, 3) FRA 
NEK. 4) SZCZYPIŃSKI.

W’ wadze ciężkiej GOSCIANSKI 
(Warszawa) zwyciężył WĘGRZY. 
NIAKA (Gdańsk) przez dyskwalifi
kację w trzecim starciu.

JĄDRZYK (Poznań) wygrał w.o. 
z powodu kontuzji NANDZIKA 
(Kraków).

Ostateczna kolejność: 1) KO
ŚCIAŃSKI. 2) WĘGRZYNIAK, 
3) JĄDRŻYK, 4) NANDZIK.

Rumunia- Polska 
1:0 (0:0)

Rozegrane w niedzielę 25 bm. 
w Bukareszcie międzypaństwo 
we spotkanie piłkarskie Ru
munia — Polska zakończyło 
się zwycięstwem Rumunii 1:0 
(0:0). Bramkę zdobył w 48 mi 
nucie gry Parashiwa. Sędzio
wał Vlacek (Czechosłowacja). 
Widzów około 45 tys.

Mecz toczył się w pierwszej 
połowie pod znakiem przewa
gi Rumunów. Przewaga ta 
utrzymała się do 60 minuty 
meczu. Od tego momentu Po
lacy grają lepiej .przeprowa
dzając często niebezpieczne li
laki. Dzięki jednak doskona
łej postawie bramkarza Ru
munii Voineseu oraz prawego 
ohrbńcy. Bakuta wynik nie ule 
gł . zmianie.

Sekcja strzelectwa sportowego 
WKKF w Szczecinie zorganiiowaU 
masowe zawody strzeleckie, w któ
rych udział wzięli członkowie kół 
sportowych. SKS, kół LPz 1 mło
dzież junacka PO „SP“.

Według niepełnych jeszcze mel
dunków w I etapie, w zawodach 
wzięło udział ponad 20 tys. osób.

Poza Szczecinem największą Ilość 
uczestników zanotowano w powia
tach: Gryfice — około 1.700 osób 
oraz Stargard około 1.600 osób.

W’ pierwszym etapie odbyło się 
strzelanie z wiatrówki na dystan
sie 10 m. oraz z karabinka sporto
wego KBKS 14 na dvst. 50 m. O- 
becnie trwa drugi etap zawodów 
na szczeblu powiatowym. W zawo
dach powiatowych biorą udział 
3-osobowe reprezentacje mężczyzn

Piłkarze AZS 
wygrywają 
z Gwardią (Dębno)

Ną stadionie Kolejarza w .Szcze
cinie odbył Hię mecz piłkarski z 
cyklu rozgrywek o mistrzostwo I 
klasy pomiędzy miejscowym AZS 
a Gwardią Dębno. Zwycięstwo od
nieśli akademicy w stosunku 9:1 
(7:0). Zwycięzcy przeważali w 
pierwszej połowie gry będąc dru
żyną lepszą technicznie- W drugiej 
połowie opadli z sił 1 gra stalą się 
chaotyczna.

Jedyną bramkę zdobyli gwardziś
ci ze strzału Grzybowskiego. Bram 
ki dla zwycięzców uzyskali; Rózga, 
Najlepszy, Czerepko i Paszek po 2 
oraz Cholewiński 1. Sędziował ob. 
Domanik.

Spójnia (Maszetuo) 
zwycięża 
budowlanych (Pyrzyce)

W Pyrzycach I rozegrane zostało 
towarzyskie spotkanie piłkarskie 
między miejscowym zespołem Bu
dowlanych a Spójnią (Maszewo). 
Mecz zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem. Spójni w stosunku 3:1 
(1:0).

Wszystkie bromki dla zwycięz
ców zdobył Boroń. Przedmecz dru 
żyn młodszych wymienionych ze
społów zakończył się wynikiem nie 
rozstrzygniętym (0:0).

ii etap Biegów Narodowych zgro- 
niad/ił na starcie w Szczecinie 220 
osób, z </ego 216 ukończyło biegi. 
Najliczniej na stadionie Ogniwa 
stawiła się młodzież szczecińskich 
szkół, świadczy to dobrze o pracy 
Poszczególnych SKS-ów i ich opie 
kunów. Natomiast członkowie zrze 
s/cń i kół sportowych reprezento
wani byli tylko przez znikomą licz, 
bę biegaczy. Np. AZS wystawił do 
biegów tylko 8 osób, jMy tymcza
sem co najmniej 25 studentów po
winno startować w ii etapie. Rów
nie słabo wypad! Włókniarz, który 
reprezentowany był tylko przez 13 
osób z czego 6 wystawiły kola spor 
towe. W zrzeszeniu tym pełną od
powiedzialność za taki stan rzeczy 
ponosi istruktor bkk-atl. CHOJ

NOWSKI.
Niedopuszczal

ny jest start za
wodników nie *zba 
danych przez le
karza. Tymcza
sem llrapich z. 
Linii biegnąc na 
dystansie 1000 m. 
zasłabł podczas

biegu. Jak się później okazało, nie 
był on zbadany przez lekarza.

Zawody otworzył insp. sekcji 
LA WKKF Wojtecki, który złożył 
raport przewodniczącemu WKKF w 
Szczecinie tnw. Szczęsnemu. Prze
mawiając do zebranych zawodni
ków i publiczności tow. Szczęsny 
powiedział między innymi:

— Jesteśmy w przededniu Zlotu 
Młodych Przodowników — Budo
wniczych Polski Ludowej. Musimy 
wytężyć nasze siły, by uwielokrot- 
nić nasze zdobycze w pracy, nau
ce i sporcie.

W Biegach Narodowych II etapu 
8 pierwszych zawodników zakwali
fikowało się do III etapu. Wśród 
startujących kobiet wyróżniła się 
pływaczka ZACHAREWICZÓWNA, 
osiągając najlepszy czas na 400 m. 
Była ona do biegu doskonale przy
gotowana kondycyjnie. Wśród ju
niorów dobrze pobiegł uczeń Szko
ły Morskiej PRZEWOŹNY.

W zawodach wzięła udział liczna 
grupa chłopców z „SP“. Wykazali 
cni dobre przygotowanie. Junak 
FODKOWSKI z 17 brygady pocho
dzący ze wsi Stankowo z poznań-

Piłkarze 
węgierscy 
remisują 
w Moskwie

Przybyła do Moskwy na zaproszę 
nic Wszechzwiązkowego Komitetu 
Kultury Fizycznej 1 Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR reprezen
tacja piłkarska Węgier rozegrała 
24 lim. na stadionie Dynamo spot
kanie z. reprezentacją Moskwy.

Spotkanie zakończyło się wyni
kiem remisowym 1:1.

i kobiet wyłonione w każdej kon
kurencji przez, poszczególne ogni
wa sportowe. Reprezentacje te wal 
czyć będą o tytuł mistrza powiatu
1 okręgu szczecińskiego.

Z uzyskanych dotychczas wyni
ków na uwagę •zasługuje rezultat 
14-letniego ucznia szkoły TPD nr
2 w Szczecinie — ŁUTOWICZA — 
91 pkt. na 100 możliwych.

Gwardia Ib — 
Kolejarz (Dąbie) 
14:0

Rezerwa Gwardii, w skład której 
wchodzili wyłącznie gracze WOP-u 
odniosła w spotkaniu piłkarskim o 
mistrzostwo I klasy wysokie zwy
cięstwo 14:0 nad Kolejarzem (Dą. 
bie).

Mecz nie był ciekawy ze wzglę
du na przygniatającą przewagę 
Gwardii.

Bramki zdobyli. Wyrzykowski 5, 
Morgą i Gabrysiak po 3, Kierpiec 
2 i żur 1.

Kolejarz (Goleniów)
— Ogniwo (Szczecin) 
.3:1

W spotkaniu piłkarskim o mi
strzostwo I klasy. Kolejarz (Gole
niów) odniósł zwycięstwo nad Ogni 
wem (Szczecin) w stosunku 5:1.

Unia (Szczecin)
— Spójnia (Stargard) 
1:0

Męcz pliki nożnej o mistrzostwo 
l klasy zakończył się wygraną 
Unii (Szczecin) w stosunku 1:0. 
Spójnia pomimo przegranej była 
przeciwnikiem równorzędnym, 
Cyrk - Prasa 4:3

Na stadionie Kolejarza w Szcze
cinie odbyło się towarzyskie spot
kanie piłkarskie między drużyną 
Cyrku a zespoleni RS W „Prasa" za 
kończone zwycięstwem Cyrku 4:3. 
Mecz ten był przyjemną rozrywką 
dla licznie zebranej publiczności, 
która w przerwie zawodów ogląda
ła również występy artystów cyr
kowych.

skiego zapytany przez nas o »w« 
przygotowanie i uczestnictwo w 
biegach powiedział: — Do biegów 
przygotowałem się solidnie, są to 
zresztą moje pierwsze kroki na 
bieżni, gdyż ze sportem zapozna
łem się dopiero w brygadzie. Po
zwala mi to na osiąganie coraz 
lepszych wyników w pracy. Uprawia 
nic sportu ułatwia mi realizacją 
zobowiązań przedzlotowych.

Wyniki poszczególnych biegów by, 
ł, następujące:

KOBIETY — 490 m juniotki 1> 
ZACHAREWICZ (SKS) 1:08,2, 2> 
HEIDYNGER (SP) 1:10,1, 3) MIC
KIEWICZ (SKS) 1:10,8, 4) WNĘK 
(Włókniarz) 1:11. ,

SENIORKI — 1) SZLINTER (Bu
dowlani) 1:13.2, 2) KOSSAK-KOSIC 
KA (AZS) 1:15, 3) WRÓBLEWSKA 
(Ogn.) 1:19,2, 4) MIE1.NICZAK
(Kol.) 1:22.

MĘŻCZYZN! — 800 m Juniorzy — 
1) KAŻMIEItSKI (Szk. .Metal.) 
2:14,8, 2) RZONDCA (Lic. Dąbie)
2:18,8. 3) PRZEWOŹNY (Szk. Mors
ka) 2:18,9, 4) ZDREKA (W’ł.) 2:19,5.

1500 m — 1) DYGUL (Szk. Zaw.) 
4:45. 2) STYS (Ogn.) 4:47,8.

SENIORZY — 1000 m — l) RO
MAŃCZUK (TPD 2) 2:55,8, 2) WAŁ 
CZAK (Bud.) 2:56,1.

3000 m. 1) KOCHAŃCZUK (Bud.) 
11:22,1, 2) CZAPKIN (Lic. Ped.)
11:30.

Akademicy 
dla uczczenia
Zlotu

Koło AZS przy WyżDEej Szkole 
Ekonpmicznej zameldowało w dniu 
25 bm. o wykonaniu planu zdoby
cia odznak SPO w 119 proc. W 
dniu tym akademicy zdobyli 107 
odznak zamiast planowanych 90. 
By uczcić Zlot Młodych Przodownt 
ków — Budowniczych Polski Ludo
wej akademicy zobowiązali się zdo
być 135 znaczków SPO,

Do wykonania planu przed term i 
nem przyczyniło się współzawod
nictwo przedzlotowe między gru
pami studenokimf. We współza
wodnictwie wyróżniła się grupa 
P-2. II rok, w której na pochwalę 
zasłużył reprezentant Szczecina w 
siatkówce Nazarewlcz.

Dzięki inicjatywie asystenta, Groń 
skiego członkowie kola pracowni
ków naukowych przy WSE własny 
mi siłami wybudowali boisko do 
siatkówki. W pracy przy budowle 
boiska wyróżnili się: prof. dr Ma
łek oraz asystent Dzikowski.

W przygotowaniach 
do Ziołu
PKKF Gryfice 
powinien pomóc 
LZS- om

W Komendzie Powiatowej,,SP" w 
Gryficach odbyłą się narada Po
wiatowego Zarządu LZS 2 udzia
łem aktywistów sportowych z 
gmin. Tematem obrad były sprawy 
związane z przygotowaniem do Zlo 
tu Młodych Przodowników. Stwier 
dzono, że większość Ludowych Ze
społów Sportowych włącza się z 
entuzjazmem do współzawodnictwa 
przedziotowego 1 Werze udział w 
imprezach masowych. Na. wyróżnić 
nie zasługują LZS-y w Brojcach 
1 śllwnle. które dokiadaja starań, 
by jak najwięcej młodzieży wiej
skiej brało udział w życiu sporto
wym. Wymienione LZS-y organizu
ją też na swoim terenie Imprezy, 
które wywołują zainteresowanie 
wśród mieszkańców okolicznych 
gromad.

Jak donosi nam nasza korespon
dentka Urszula Płaszczykowska. 
praca LZS śliwno mogła by nabrać 
szerszego rozmachu, gdyby powia
towy Komitet Kultury Fizycznej 
pomógł temu zespołowi w uzyska- 
niu potrzebnego sprzętu.

Zobowiązania 
pracowników 
Elektrowni

Członkowie kola sportowego przy 
Elektrowni Szczecin postanowili 
uczcić Zlot Młodych Przodowników 
wybudowaniem boiska do piłki noż 
nej, bieżni 1 skoczni.

Birniakowlcz 
Szczecin

MISTRZ
1SAAK LIPNICKI

— Analizowałem grę Lipnickie, 
go z Kijowa. Jest to szachista z 
wielką przyszłością — powiedział 
Botwinnik.

Lipnicki urodził się w 1923 r. Jalr 
wiciu słynnych szachistów radziec
kich stawiał pierwsze kroki w Ki
jowskim Pałacu Pionierów. W 1942 
r. Lipnicki byl oficerem Armii Ra
dzieckiej. Przeszedł szlak bojowy 
od Stalingradu do Berlina. Jego 
pierś zdobią 4 ordery 1 3 medale. 
W roku 1947 tj. po zdemobllizowa 
nlu wstąpił na uniwersytet. Od tej 
chwili blerze udział we wszystkich 
mistrzostwach republikańskich 1 
związkowych. W 1949 r. Lipnicki 
zdobył mistrzostwo Ukrainy._Wy- 
kazuje on doskonałą orientację I 
inicjatywę szczególnie w grach 
skomplikowanych. (pl)
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Remilitaryzacja
Niemiec zachodnich

„Czarna1 remilitarytacją nazyuia się w Trizonii Wer 
hawanie młodych ludzi do rozmaitych paramilitarnych or 
yanizacji, jak „bataliony pracy", „policja pomocnicza", 
„kompanie wartownicze." itd. Ogólna liczba Niemców na 
śłuibic okupantów w Trizonii wynosi dzisiaj ponad 2ó0 
tyg_ — skoszarowanych i uzbrojonych,.

Plan Haidera przedstawiony Waszyngtonowi, przeur.du 
je trzy etapy odbudowy Wehrmachtu :

1) Pan olanie 25 tysięcy instruktorów na 6-miesięczr,e 
kursy wojskowe,

2) Utworzenie ośndków rekrutacyjnych,
X) Powołanie, i szkolenie jednostek.
Iieniilitaryzacja Trizonii znajduje się obecnie u progu 

trzeciego etapu planu Haidera.
Na zdjęciu: urzędnicy Urzędu Statystycznego w Ham

burgu przeprowadzają prace związane z rekrutacją do 
nowego Wehrmachtu. 

Cukrownia w Gryficach
zdobyła sztandar

Zuj. Zair. Prac. Przemysłu Spożywczego

Masowe zawody strzeleckie
w woj. szczecińskim
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